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Zamach stanu w Monachjum 
Hittler proklamował nowy rząd bawarski. 

Nacjonaliści obsadzili miasto. 
M O N A C H I U M , 8 ( P A T ) , D Z I * O g o d z . 8 m. 4 0 p r z e d 

?°Warem m i e s z c z a ń s k i m , gdz ie na z g r o m a d z e n i u p r z e -
S a *«ał k o m i s a r z r z ą d u Kahr , p r z y b y ł y dwa i * » m ^ * » f J 
P A R O W E z u z b r o j o n y m i n a r o d o w y m i socja l is tami , k t ó r z y 
^sadzi l i w s z y s t k i e w e j ś c i a s w e m i p o s t e r u n k a m i l z a m k -
S 1 Wice ™ 0 g o d z . 10 m i n . 16 , gdy Kahr ukończy ł m o w ą , 
: , u ' e r nk cze le 6 0 0 uzbro jonych ludz i w k r o c z y ł na sa lą , 
R a m u j ą c usunięcie obecnego r z ą d u b a w a r s k i e g o , o r a z 
°8 ł*»aa]ąc n o w y r z ą d sk łada jący sią z b. p r e z y d e n t a p o -

^AD PRAWICOWY WYPOWIE WOJ- wł Stresemana. W dalszym ciąga zazna 
NĘ FRANCJL cza „Yorwaerts", że generał Lossow 

_ BERLIN, 8 listopada. — W 
. * c h Parlamentarnych obiega pogłoska 
Ĵ̂ ywódca nacjonalistów Hert miał c-

^^SYĆ otwarcie Stresemanowi, że 

ako naczeln ika p a ń s t w a ; g e n e r a ł a Ludert* 
J o r f f a ? l a k o n a c z e l n e g o k o m e n d a n t a k r a j o w e g o ; g e n e r a ł a 
dorfffa, j a k o " A « F " 1 T J L R O B „ k r a j o w e j ; H i t t l e r a , j a k o kie-
L p 8 8 ? J ! - a S » L m t w s z e f a T o H c j I S e l p e r a , j a k o m i n i s t r a po-
P ° y n l r m K Ł b r o w a r * . m i e s z c z a ń s k i e g o j e s t w d a l s z y m S L ^ ^ n r T ^ H l t t l e r o w s k l e . Obecn ie 
o d 3 z i a ! y z ^ k u ^ b e r l a n d I Relchsf lage w k r a c z a j ą do 
m i a s t a I o b s a d z a j ą r ó ż n e j e g o punkty . 

żąda utworzenia gabinetu 
J/Ĵ RTYRAAIEGO, I ŻE O ILE w najbliż-
w / , 0 * * 8 ! * Streseman NIE ustąpi dobro-
fo*7' wówczas armja nsunie go siłą. 
% p } * l e m „Yorwaerts" Streseman traci 
H. ^ * każdym dniem na terenie swej 

j a e i PartjŁ 
J^*«o następcę JEGO wymieniają posła 
tyj l u <*owej Hemzego, oraz Scholtza. 
Vj ,^ n a rada bawarskiej partji ludowej 

W« do - organizacji swej partji tele
fon °"*dadczający, te o współudziale 

' ̂  lądz ie Stresemana nie może być 
• Prezydjum komisji organizacyjnej 

agrarjuszfów nlemłer.k'ch wypo-
Wo sią również przeciw gabjneto-

rozmowie z jednym z członków parlamen 
ta oświadczył, że jest rzeczą konieczną, 
aby rząd Kahra rozszerzył swe wpływy 
na całe Niemcy. Rząd prawicowy z ehw| 
Ią dojścia do władzy, oświadczył Lossow, 
wypowie Francji wojną, a wówczas cały 
świat pośpieszy Niemcom z pomocą. Na
cjonalistyczna „Deutsche Tages Zcitung" 
pisze; „Gdyby nacjonaliści mieli być na
dal odsuwani od współudziału w rządzie 
Stresemana, wówczas drogą gwałtu usu
ną obecny rząd". Dalej donoszą, że w ło 
nie partji centrowej daje sią zauważyć sta 
nowczy zwrot na prawo. 

W łonie niemieckiej narodowej partji 
dają sią zauważyć dwa kierunki: 1-szy 
na którego czele stoją Helferich i Hardt, 
pragnący wprowadzić rząd prawicowy 
środkami parlamentarnem]. Droga grupa 
z hrabią Westarpem na czele pragnie dy

ktatury pozaparlamentarnej. W kołach 
lewicowych daje sią zauważyć stopniowa 
rezygnacja wobec napora ze strony pra
wicy, która rwje sią do władzy, 

NACJONALIŚCI DOMAGAJĄ SIĘ 
MARSZU NA BERLIN. 

A. W. — BERLIN, 8 listopada. — Kry 
zys rządowy w Niemczech trwa w dal
szym ciąga bez jakichkolwiek zmian. 
Stronnictwa centrowe nie mogą zdecydo 
wać sią na kapitulacją wobec, wszechna-
cjonnlizmu. Kanclerz njetylko nie rozpo
rządza większością parlamentarną, ale na 
wet niema za sobą własnej partji. 

Cały szereg wiadomości wskazuje na 
to, że nacionaliśc] mają gotowy cały plan 
rozwiązania aktualnych problemów we. 
wnętrzno-politycznych, lecz nie spieszą 
sią zbytnio z jego ogłoszeniem. 

Związki prawicowe zebrane w pół
nocnej Bawarjl wystosowały do komisa

rza Kahra telegram, w którym domagają 
sle, aby dał rozkaz pochodu. 

FRANCJA WOBEC SYTUACJI W 
NIEMCZECH. 

PAT. — PARYŻ, 8 listopada. — Obce 
na sytuacja wewnętrzna w Niemczech J 
możliwość ogłoszenia dyktatury wojsko
wej, w której programie podobno przewł 
dziane jest odrzucenie postanowień trak
tatu wersalskiego, uchylenie słą od wypła' 
ty odszkodowań, wreszcie przygotowanie 
wojny odwetowej wzbudza we Francji 
poważne zaniepokojenie. Rząd francuski 
zawiadomił Stresemana, że aczkolwiek 
nie zamierza mieszać sią do spraw we
wnętrznych Rzeszy, to jednak daje wyraz 
życzeniu, aby w Niemczech nastąpiła koni 
su!|dacja ustroju demokratycznego, który 
wydaje się najlepszą gwarancją pokoju w 
Europie, oraz pomyślności dla ramvcb' 
Niemiec. 

Pogrzeb ofiar. 
* ° G *ZEB POLEGŁYCH ROBOTNI

KU K Ó W ' 
t ^ jpAKóW, 8 listopada. (Telefonem 
t ais*! r" " ^ e P n b l l ' k J " ) . w c

t e£
u *

,

*
a w c z o 

p 8° panował tutaj zupełny spokój. 
^°Srzeb poległych robotników odbą-
s^c.8"* jutro. Będzie on wielką manile 
ty ' żywiołów robotniczych miasta. 

żałoby. 
pogrzebu wszelki ruch ustanie 
a 

j^ZEB OFICERÓW I ŻOŁNIERZY. 
'cto^T- - WARSZAWA, 8 listopada 

% 

»0 

ti!5^ ek Poległych na bohaterskim poste 
»kiego cicerów i żołnierzy wojska pol
nie ' W c z & s ^ walk ulicznych w Kra-
«PoSô  Bełzie się na koszt państwa, w 
Mer

 Szczególnłie uroczysty. P. mini-
Vy^ j p r a w wewnętrznych dr. Kicrnik, 
**Wo P o ' C C € n ł e . aby wszystkie gmachy 

we ur — _ :.„..:ł». ... dniu 
~ , > H M I : ; I in i Ł . w. rana 

l- 3-ej po południu flagi państwo 

Nrz.k W P a n s t w ^ c w y w ^ 8 " ^ w 

Ho Ł j . 9-go listopada r. b. od 
V6 • ^-ej po południu flagi pańs 

t 1 U s^czone do połowy masztu. W 
^ 1 , 1 Prezydenta Rzplitej weźmie u 
It0w> P oSrzebie generalny adjutant puł 

^ a r u s H który imieniem p. prezy 
t. 7°*y na tnnnnłe wieniec. 

11 Poległych oficerów powiększy 
**p*ki1u ' e ^ n c ^ ° u * a n a ' który zmarł w 
**W. . , v ' r '<" łch ran; pogrzeb obejmie e * i 

NR] 
y '.cerów i żołnierzy, w tem je-
iciaata. 

Wspólna mogiła dla poległych w star 
ciach ulicznych żołnierzy mieści się tuż 
obok grobu Rokitniańczyków. 

W czasie wpuszczania trumny do gro 
bu, baterja odda 3 salwy honorowe. 

TRUPY PIERWSZFOO I DRUGIEGO 
RZĘDU. 

Warszawski korespondent .Republiki* 
telefonuje: 

Posiedzenie komisil wojskowej sejmo 
wei zostało, jak wjadorao, odroczone na 
znak żałoby po poległych w Krakowie 
offarach walk ulicznych. Odnośny wnio
sek nostawiła ósemka, zaznaczając wy
raźnie, że żałoba odnosi się tylko do po
ległych żołnierzy, zaś wszystkie inne oija 
ry tragicznych zajść są z niej wykluczone. 
Lewica domagała sie, aby uczc'<!; wszyst
kich, którzy padli w krakowskiej tragedii, 
lecz- wnjosek ten został przez większość 
rządzącą odrzucony. 

Obecnie minister spraw wewnętrz
nych, p. Kjemlk, wydał roznorządrenie, 
aby futro na gmachach państwowych wy 
wiesfć flnf»i opuszczone do połowy masz 
tu. na znak żałoby. P. minister nodkre-
ślił, że dz!c|e sią to na znak żałoby tylko 
pn poległych żo 'mierząch, więc tej części 
ołif.r, które wczoraj nznała wekszość i*ą 
dowa za jedynie godne współczucia. 

POGRZEB OFIAR W BORYSŁAWIU. 
Lwowski korespondent „Republiki 

telefonuje: 
W Borysławiu odbył się pogrzeb 2-ch 

zamordowanych robotników. W pogrze
bie wzięło udział 50,000 osób i delegacje 

robotnicze z całej Małopolski. Złojtono 
około 60 wieńców. 

Nad grobem przemawiali poseł Dia-
mand i licznf przedstawiciele robotników. 

We Lwowie robotnicy wrócili do 
pracy. Aresztowanych częściowo się 
zwalnia, z wyjątkiem kilku kolejarzy, 
którzy mają być oddani sądom wojsko
wym. 
ROZBROJENIE LUDNOŚCI W KRAKO 

WIE. 
Według urzędowej wiadomości PAT. 

zdołały władze jeszcze w ciągu ubiegłej 
nocy odzyskać wszystką broń, która 
podczas wal'< ulicznych dostała się do 
rak ludności. 

„DZIADEK" STRZELAŁ OSTRYMI 
NABOJAMI, 

Warszawski korespondent .RepubMu 
telefonuje: 

„Polska Zbrojna" ze źródeł jaknajbar 
dziej miarodajnych stwierdza: 

„Doniesienie niektórych pism, jakoby 
z samochodu pancernego p. n. „Dziadek" 
strzelano ślepymi nabojami — nie jest 
zgodne 7. prawdą, gdyż strzelano ostrymi. 
JAK UNIKNIĘTO STARCIA W PRZE

MYŚLU. 
Warszawski korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
Wczoraj przybył do Warszawy poseł 

Lieberman, któremu udało s!*ę uchronić 
Przemyśl od podobnych wypadków, jakie 
zaszły w Krakowie. Mianowicie, kiedy 
w poniedziałek robotnicy po wjecu utwo 
rzyli pochód, poljcja i wojsko zagrodziło 

'mu drogę. Poseł Liebcrman stanął wów 
, czas między tłumem a policją i wszczął 

rokowania z komisarzem, który przepu
ścił pochód. W ten sposób udało się u-
niknąć starcia, które mogło mieć takte 
same następstwa, jak w Krakowie. 

DEPESZE KONDOLENCYJNE PREM
IERA. 

PAT: — WARSZAWA, 8 łTstopada— 
P. perzes rady rninistrów Witos wysiał 
8-go bm. następujące 2 depesze do Kra
kowa: 

Generał ŻełlgowsJd, dowódca korpu
su krakowskiego. Proszę parna generała 
wyrazić w imieniu rządu rodzinom tra 
gicziiie poległych oficerów i żołtiucrzy; 
wyrazy głębokiego wspólteucia. 

(—) Prezes rady ministrów * 
Witos. 

Dowództwo 8-go puifflcu ułanów. Kra 
ków. Bolejąc głęboko nad stratą, ponie
sioną przez pułk wsfaitck tragicznej 
śmierci oficerów i żołnierzy poległych 
w dniu 6-go bm. przesyłaim miłkowi w 
imieniu rządu wyrazy głębokiego współ 
czucia 

(—) Prezes Rady Ministrów 
Witos. 

GEN. SZEPTYCKI U PREZYDENTA. 
PAT. — WARSZAWA, 8 Kstopada—i 

P. Prezydent Rzplitej przyjął we czwar
tek po południu ministra spraw wojslko-
wych generała broni Szeptyckiiego, któ
ry przedłożył P. Prezydentowi ^Tótkiej 
sprawozdanie o wtorkowych krwawych 
wypadkach krakowskich, P. Prezy
dent Rteplitcj upoważnił p. min. spraw, 
wojskowych generała broni Szeptydkic-
go do reprezentowania p. Prezydenta 
Raplatej w pogrzebie poległych oficerów 
i żołnierzy i do złożenia wieńców na; 
trumnach poległych w Imieniu P. Prczy 
denta Rzplieti. 



Str. 2. 7 » R C P U B U T K A** 

Gen. Szeptychi o zajściach KraKowskich. 
Burzliwe posiedzenie komisji wojskowej. 

Warszawski kor. „RepuMkT tele
fonuje: 

Wczoraj komisja wojskowa w dal
szym ciągu obradowała nad sprawą 
zajść krakowskich, przyezem doszło do 
ostrych starć miedzy przedstawicielami 
lewicy i prawicy. 

Na wstępie minister spraw wojsko
wych udzielał wyjaśnień w sprawie wy 
padków w Krakowie. 

PRZEMÓWIENIE MIN. SZEPTYCKffi-
GO. 

P. Minister oświadczył, ze przed mis 
slacem wydał rozkaz do dowódców po
szczególnych DOK. dając im wolną rę
kę w. prowadzeniu garnizonów i włożył 
na nich odpowiedzialność za utrzymanie 
porządku. Rozkaz ten został w ostatnich 
dniach powtórzony. Garnizon krakow
ski został na rozkaz gen. Cziczela wzino 
cniony przez batalion 16 pp., którym do 
wodził kpL PobledzlriskL 

Dnia 6-go listopada o godz. 10.30 ra
no komendant obozu warownego Kra
ków pułk. Becker wydał rozkaz, aby ba 
taljon ten stanął na ul. Dunajewskiego 
do asystencji władzom cywilnym. Nale
ży zaznaczyć, i ł porządek asystencji we 
dle ustaw jest taki, że do władz cywil
nych należy rozporządzenie wojskiem 
•aż do chwili wydania rozkazu użycia 
broni. Jednocześnie przepisy wymagają 
aby wojsko było zgrupowane oddzielnie 
! nie mieszało sle z tłumem. W tym wy-

Prawica ma pretensje, iż wojsko nie strzelało do tłumu. 
padku komisarz policji wezwał wojsko 
do wzmocnienia kordonu policji, który 
osłaniał dojście do Domu Robotniczego. 
Zgodził sle na to kpt. Pobledzińskl, po
stępując wbrew Instrukcjom wojsko
wym. Użycie wojska do wzmocnienia 
kordonu policji stało sle pierwszą przy
czyną katastrofy, gdzie tłum osaczył od 
działy wojskowe I rozbroił je. O tem. że 
żołnierze oddali broń dobrowolnie, p. Mi 
nlster dotychczas niema ani jednego mel 
dunku. 

Po rozbrojeniu piechoty zawezwano 
2 szwadrony liniowe i 1 szwadron kara
binów maszynowych 8 p. ułanów. Ka
waleria szarżowała w tym konnym szy 
ku. by rozprószyć tłum. P. minister z na 
clskiem stwierdza, że ze strony oddzia
łu kawalerii nie padł ani jeden strzał. 
Szwadron szarżujący przyjęty został 
strzałami z okien balkonów, dachów I 
Hotelu Krakowskiego. Według dotychr 
czasowych meldunków pierwszy strzał 
padł z Hotelu Krakowskiego. 

Pojawiły się wiadomości że wyruszy 
ty 2 samochody pancerne. P. Minister 
jednak dotychczas ma meldunek o jed
nym, który strzelał ale po pewnym cza 
sle zepsuł się. Szofer został zabity, strze 
łający również. 

W końcu rozpoczęła sle walka wręcz 
między wojskiem a robotnikami. Walkę 
tę przerwano z polecenia wojewody Ga 
łecklego, który dał ie gen. Czlklelowl. 
Jest to ze strony gen. Cziklela postępo
wanie wbrew przepisom, gdyż z chwilą 

użycia broni on tylko mógł rozporzą
dzać wojskiem. Wieczorem był u jen. 
Cziklela pos. Bobrowski żądając zaprze 
stania dalszych walk. 

Obecnie broń została zwrócona do 
składów samochód został również zwró 
eony ale bez karabinu maszynowego. 
Wedle raportu gen. Żeligowskiego, któ
ry oblicza slly demonstrantów na 500 ka 
rabinów, siły wojskowe są dostateczne. 
W postępowaniu swem zawinił również 
pułk. Becker dlatego. Iż nie by} obecny 
na miejscu a wydawał rozkazy telefoni
cznie. 

ZAJŚCIE W CZASIE DYSKUSJL 
Po przemówieniu ministra Szeptyc-

klcgo poseł Petryckl (ZUN.) podbiegł w 
stronę posłów lewicowych z okrzykiem 
pod adressm lewicy: „Macie brudne rę
ce bandyci". W odpowiedzi na to poseł 
Malinowski PPS. rzucił się w kierunku 
posła Petryckisgo z okrzykiem „Mor
dercy" Prezydenta, Nas, cośmy zdoby
wali niepodległość śmie ten szubrawiec 
tak nazywać". Powstało zamieszanie I 
posłodzenie musiało być na parę minut 
przerwane. 

PRAWICA MA PRETENSJE, IZ WOJ
SKO NIE STRZELAŁO DO TŁUMU. 

W dalszej dyskusji przedstawiciele 
prawicy podtrzymywali zarzuty prze
ciw wojsku Iż nie spełniło ono sw?go 
zadania nie strzelało do tłumu, \ że dało 
się rozbroić. Przedstawiciele lewicy wy 

raził] ubolewanie z powodu tycb 
ków, wskazujących na przyczyn* 
powstania. 

REZOLUCJA LEWICY. ^ 
Wkońcu poseł Lleberman (Pro-' 

żył następującą rezolucję. ^wod" 
Wyraża się głęboki ból I J J I * 

nieszczęśliwych wypadków, ^ . 
czasie zajść ulicznych w Krakowie ^ 
knely zarówno wojsko Jałt I I»,d,".""wo 
kowską. Komisja oczekuje dokwJJJi 
sprawozdania rządu 0 przyczyn 
przebiegu zajść, tudzież wdrożenia > y , 
twa przeciw tym. którzy *to w 0 1 s 

padkl te wywołali. 
REZOLUCJA PRAWICY. 

Rezolucja ta została odrzucofl*^ 
tomlast przyjęto rezolucję P 0 5 , Ł 

wstępującej treści: , ^ p8na 
">IAC!J ministra spraw wolskowych o zai 

krakowskich 6-go bm. w któryc" i i 8 

wszystklem góruje fakt nie u 5 ' 1

 w re 
władz wojskowych i ataku z bron"' poś 
ku na wojsko, zbrodniczych ^ F : ^ gpo 
rod zebranych tłumów, ataku, 
wc dc wał ciężkie rany I śmierć - ^ 
bohaterskich oficerów I żołnierzy* ^ 
misja wojskowa wzywa rzad * y Cii, 
gólnoścl p. ministra spraw w 0 , s ! j%tt fa 
do przeprowadzenia surowego ̂ ^oW* 
w sprawie oburzającej zbrodni W ,„ %\ 
sklej I ukarania winnych. **SEL' 
W7gh daml na bezpieczeństwo Kw 
honor sztandaru Jej annjl". 

Likwidacja strejku. 
POSŁOWIE SOCJALISTYCZNI U PRE-

MJERA. 

Warszawski korespondent .Republiki1 

telefonuje: 
Wczoraj u premiera Witosa interwe

niowali posłowie: Barlicki i Moraczewski 
w sprawie dotrzymania umowy zawartej 
we wtorek. 

Posłowie ci domagali się, aby milita
ryzacja kolei była zniesiona, na co prem-
jer odpowiedział, że zostały Już wydane 
odpowiednie zarządzenia w sprawie 
przyjmowania z powrotem na służbę ko
lejarzy, posłowie otrzymali odpowiedź, 
że wszyscy etatowi kolejarze będą przy
jęci z powrotem. 

Co się tyczy ostatnich aresztowań w 
Wilnie i w Poznaniu, gdzie aresztowano 
pepeesowców, p. Witos wyraził zdziwie
nie i przyrzekł, że wyda rozporządzenie, 
aby niezw{oczn;e uwolnić aresztowanych. 

TARCIA W PIASTO-CHJENIE. 
Warszawski kor. „Republiki" telefo

nuje: 
W kuluarach sejmowych opowiadają 

o nieporozumieniach Jakie panują u pia
sto wcó w. Działalność ministra reform 
rolnych Osieckiego wywołuje niezado
wolenie wśród jego kolegów, partyj
nych, gdyż nie jest on w stanb nic zro
bić w swym resorcie, wynika to z tego, 
że obszarnicy sprzeciwiają się prze
prowadzeniu ochrony rolnej. 

Także w sprawie zajść krakowskich 
Istnieją w „Piaście" poważne różnice 
zdań i niektórzy wltosowcy są wielce 
niezadowoleni z endeków, którzy Ju
dzą ! chcą zsrwać umowę zawartą mię
dzy premjerem Witosom a PPS. w spra 
wie likwldacil strejku. 

DEMOBILIZACJA KOLEJARZY. 

Warszawski korespondent ,RepubIiki' 
telefonuje: 

Wobec powrotu funkcjonarjuszów ko
lejowych na tsrenie dyrekcji Warszawa, 
Poznań, Lwów i Stanisławów, minister 
dpraw wojskowych wydał rozkaz zwalnia 
fący powobuych na ćwiczenia kolejarzy 
•roczników 1C95-1901. | 

MOWA WITOSA Z POWODU ZAJŚĆ KRAKOWSKICH. ft 

uym posterunku. Ta ciężka strata j e 

KOMUNIKAT URZĘDOWY O LIKWI
DACJI STREJKU KOLEJOWEGO. 

PAT. — WARSZAWA, 8 listopada.— 
Likwjdacja strejku kolejowego odbywa 
się w myśl zerządzeń i postanowień wbrdz 
kolejowych. Szczególnie w okręgu dy-

jrekejj warsatiwskiej personel parowozo
wy przystąpił zupełnie do pracv. Do 
warsztatów zgłaszają się rzemieślnicy 1 
robotnicy dzienni. Na węźle warszaw
skim maszyniści \ ich pomocnicy już wczo 
raj wieczorem' zgłaszali się do pracy. Ró
wnocześnie zaczęli się zgłaszać do pracy 
robotnicy metalurtfczni. W warsztatach 
przy ul. Chmielnej zgłosiło się i złotyło 
podania o powrotne przyjęete do pracy 

i 400 ludz.;. W warsttntaeh Warszawa— 
Wschodnia 330 ludzi, na Pradze 580. 

Na wszystkich parowozowniach węzła | 
warszawsfc!ego zaczęli się wczoraj po 
południu z jawić gromadnie rzemieślnicy 
; robotnicy. We wszvstkich nrejscowo-
śclach czynne są komisie rządowe, kt(">re 
z miejsca rozpatrują zgłoszenia o nrzyję-
cle nowrotne do o n cv i rozstrzygają bez-: 
wz.^ędnje przychylnie. 

W parowozowniach na Iinji warszaw
skie! maszynjśd i palacze powrócili do 
służby. 
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jest upoważniony do wpłacania podatków 
skarbowych i komunulnych. Termin wpłaca
nia II-ej raty pcdat&u obrotowego za 1-e 

< pćłr. r. b. upływa z dniom 10lister?.dana-
j tomlast za in:e*i<|c paśdzleralK — fd listo-

pada. Wio oditladcć na dni oitaff ie. j 

PAT. — WARSZAWA, 8 listopada — 
We czwartek dala 8 listopada bm. o go
dzinie 5-ej po południu zebrała sio rada 
ministrów. Po otwarciu obrad p. prezes 
rady ministrów Witos wygłosił nastę
pujące przemówienie. 

Wdnlu 6-tyra listopada rb. stał się 
Kraków widownią ubolewania godnych 
wypadków, 2-ch oficerów | kilkunastu 
żołnierzy zginęło tragiczną śmiercią 
spełniając swój ciężki obowiązek obrony 
porządku i praworządności. Kilku ofice
rów i klludzleslęclu żołnierzy zostało 
ciężej 1 lżej rannych, stojąc na wyznaczo 

głęboki żal w społeczeństwie i f Z a ^ 
jest nad wyraz Jeszcze boleśniejszai a . 
że I z tego powodu, że została W ^ 
na reką własnych współobywajeJ, 
rzy sle dali użyć do tych TTOOW* FL,, 
czynów. Imieniem rządu wyra 2 0'mil
szej tak dotkniętej armjł, n l e s * ^ 
wym rodzinom zabitych I ranHSŁc!* 
rów J żołnl?rzy najgłębsze ws?DJ,eIile-
Na znak żałoby zamykam p o s ' ^ . ^ 

Przemówienia powyższego 
chali panowie ministrowie stojac-

FRANK ZŁOTY — JEDNOSTKĄ PODATKOWĄ. ^ 
PAT. _ WARSZAWA, 8 listopada.— | cję. wzywającą rząd do złożenia FIV 

Komisja skarbowa obradowała nad pro-(noweli do ustawy o uposażeniu »' 
jfcktem ustawy o waloryzacji podatków r.narjuszów państwowych i ^ . , 0 ^ ' -
przyjęła 4 pierwsze art. ustawy, wprowa- f ' 
dzające jako jednostkę podatkową frank 
złoty. Poseł Moraczewski wniósł rezolu 

WYBUCH PETARD NA 
. PAT. — WARSZAWA, 8 listopada— 

Dziś o godzinie 8 min. 15 rano na stacji 
kolejowej Dasalów, w województwie 
białostockim, miał miejsce następujący 
nieszczęśliwy wypadek. Jeden z robotni 
kćw kolejowych, przebierając petardy 
alarmujące, używane przez dróżników 

której celem byłoby zrównowa^r^jf l i t 
staw wymiaru uposażenia z p ° d s 

wymiaru podatku, 

STACJI DASALÓW. 
• tak fll 

kolejowych, manipulował fii"} Kolejowych, manipulował innii ijj^jdtf 
ostrożnie, że część petardy od " JMI 
tonacji wybuchła. Robotnik °J 0W 
poważnie ranny. Drugi robotni* ^y 
pracujący został ogłuszony i ^T^W 
rzony na twarzy. Poważniejszy*",,^ 
materialnych wybuch nie wyrz *^ 

- X X -

O ROZBROJENIE MORSKIE. 
PAT - GENEWA. 8 llsfopada. -

Seforetanjat Ligi narodów zaprosił na 
konferencję w sprawie rozbrojenia mor
skiego, mającą się odbyć w Genewie, 
dn&a 21-go stycznia 1924 roku do nastę
pujących państw,.które nie podpisały u-
kładu waszyngtońskiego: Chili, Argen
tyna, Dainja, Grecja, Norwegja, Holan
dia. Rosk i Turcia. 

.AWA. POGRZEB BONAR -*»••- p e . 
AW. - LONDYN, 81istopa^J[fC5t ł 

przeb Bomar Lawa był wielka 
cją narodową mieszkańców ^° { cdf ? c 

Po nabożeństwie żatobnym w y tK 
westminsterskiej, kondukt i a f 0 obe** 
szyj przez ulice. Na pogrzebie 
byli przedstawiciele najwyższy0? 
poMtyozinych Amglji: 

12 l i s topada r o z p o c z y n a j ą s ię liloioi i m\Um 
F o 9 s k l Q | Y . M . C A . 

Informacji udziela I zapisy przyjmuje Sekretarjat Polskiej Y. M. C 
Piotrkowska 243 od 4--9 wieczór. 



9 LISTOPADA 1923 j 

Pod znakiem Kompromisu. 
tozetc**"?. n i e u d c i r e y ~ c M t > p s i c ric 

5kje J®*"' Powiada przysłowie rosyj-
n l C w y s t a r c z a * n a w e t s t T C - ( 

^ C ł i b ' l e c z p o t ' r z i e b a i e by*? a z wy
to.^ * .^akowskte, ażeby się zespół 

przekonaj, i e w pań 
^ Praworządnym pięść Jest lichem 
^ ^ z i e m pollrtyczncm. Rząd w końcu 
^ S zedł na rozumne ustępstwa, przy-, 
J*11 zaraz się przekonał, ze i lewica 
jj ^ Jest do kompromisu. Wszystko 
^ bobrze co się dobrze kończy, ale 
jd^^ le pytainie, czy to zmierzenie się 
^ «mi było potrzebne i czy ugoda ty l -

Jednym punkcie — w sprawie 
• Wntezej wystarcza do zapobieżenia 

Przyszłość wypadkom narażającym 
j^z^ank najżywotniejszy interes pań-
j , 0 , a ? Przy tej sposobności jeszcze raz 

Tię, jaką przysługę rząd wy-
sobie samemu przez krtebUo-
sy bezstronnej ! przez łudzę-

^ ^ ' " ' c , że przez prasę sobie oddaną 

f*j 
ajile Brasy bezstronnej ! przez łudze

nie, że przez prasę sot 
l a zmienić nastrój opiniji. 

prawowierne przedstawia
na e 5 l e ble w najtragiczniejszej dla pań-
•j * chwiUl obraz komiczneigo rozgaird-
"Umn^8 ^ * n e T n m l e ł 5 0 0 drukowano ko-

t y urzędowe i własne, usiłujące 
^ ° w ić, że* strejku wcale niema, lecz 

HWychrzenre**, wzniecone przez 
HSocJallstów, komunistów i mę-

"ta " ^ g a . n a te"1' *® krąży mniej 
r ę tramwajów. A na innem mlejsfw 

Wfc*0' * * fr^ry ^ Istnieje) 
bajowi, zniszczenie t grożono „wy 

n j v e ł o m " zemstą ludu. A prawowier 
^jAUrJer Warszawski" w artykule 
d, / babskiego nawoływał do przewro 
d^^zystowsklego, a w artykulle se-
j j ° / a Kosmowskiego radził oddać rzą-
4 ^ ' c y na kilka miesięcy, ażeby się 

^ z e t n i e skompromitowała". 
Hl8 c z y s t k o to było mało poważne. 
5̂  Rozumiano charakteru rozgrywają
ce ^alk i między prawicą a lewicą. 
^ ^ r ° z «m!ano , że opozycja starała się 

ôtKt m s ł a 4 t w a r d o n a £ n , n c i l e ś c ! ś 3 e 

lą^ y t u e y j n y m Rząd nie uwzględni? 
*zieti W r z e < l n i i k 6 w ' na co cf odpowie-
^iow S t r e ^ , l e n 1 ~" zresztą tylko czę-

^m. Dopiero gdy chciano niepraw-
r a ^ a s t Osować militaryzację i sądy do-
\ r j ' Wybuchnął strejk powszechny, 
^at w Krakowie zaczęto wprowa-
b«] . w ozyn politykę „sflmej ręki Ii siła 
*zi i i y M » roz.począł snę wstęp do pra\ ™ej 
"o £ty°t

n

y domowej. Do tego zarów-
a } a f k

'
 1 n !

« chciały — i *nlę J 
3» to dopuścić, bo zrozumiano, 

tWfrvł° p a c h i n i e - Wypadki krakowskie 
^ % niezbicie, że faszyzm włoski, 

M ^ ^ s z t ą przyznał sam Jego twórca 
V ^ n ° " T l 1 . nje Jest artykułem eksporto-
t$z ' ^ y ż do tego, ażeby faszyzm się 
^ c w ^ n a m o d ę w , o s k a ' Potrzebne są 
Hi^ v ! i c z n e warunkf, których u nas nie-
."ają f S Z e stosunki bardziej przypomi-

S U n ^ i nflemieckie. Odipowtedzią 
Mycjp^towslki Poznań byłby socjall-
by ^ Kraków, a Warszawa znałazła-

t i | e r

e w Położeniu Berlina. Słowem już 
t i a n i ^ s z y dzień akcji stanowczej dał 
k t ^J^ds i rnak Bawarji i Saksonyi, z 
lin, ^ n»e może sobie dać rady BCT-
^ i ^ j ^ z^o lona Polska, rozdzielona na 
W / j ^ e zwalczające sfę dzielnice, to 

y w a - która każdego miłującego 
obywateli przelać może najo-

^wtfsaą zgroza. 

Zawarto więc czasową zgodę, która ma wybuchnąć nowa wojna. Bo i cóż 
jednak ma tylko charakter zawieszenia na razfe osiągnięto? Rząd cofnął pła-
bronl, poczem.musi nastąpić po/kój osta- nówany stan wyjątkowy, ogłoszone w 
toczny, jeżeli po czasowym rozejmie nie Krakowie sądy doraźne i militaryzację 

Prawica domaga się dalszych 
represji. 

W czyim interesie leżą walki bratobójcze? 
Kto jest zdolny do rządzenia?—Trzeba za

chować spokój w nieszczęściu. 
Wałki krakowskie rozległy się potęż-

nera echem po kraju, nawołując samą gro 
zą swoją do opamiętania, do równowagi 
spokoju j zawrócenia z drogi gwałtów 
i represji. 

Jest jasnem, że sfery robotnicze wy 
trącone zostały z równowagi zarządzenia 
mi toiliitaTyzacyjnemi oraz wprowadze
niem w życie sądów doraźnych, atoli o-
głoszeniie strejku generalnego wpłynęło 
na rząd w ten sposób, ie wjcepremjer p. 
Korfanty w rokowaniach z posłami PPS. 
cofnął zarządzenia represyjne rządu, wo 
bec czego walki bratobójcze w Krakowie 
wydają się jakimś okropnym nieporozu
mieniem. I dlatego właśnie należy spra
wę tę pozostawić bolesnemu milczeniu. 
Nie czyni jednak lego prawica, a nawet 
wręcz pra ink .wyciągnąć bardzo korzyst 
ne dla siebie wnioski z ciężkiej sytuacji 
państwa. 

„DwugrosTiówka" najeżona jest tytu-
łamj, które ilustrują sytuację w Krako
wie gorzej, nóż przedstawiała się w Mo
skwie w czasie walk bolszewickich. Sze
rzenie niepokoju i nienawiści uprawia 
się w ten- sposób: 

„Była to poprostu zorganizowana, hanieb
na masakra- oficerów i żołnierzy polskich, 
na zimno, planowo, bez powodu, bez ładne 
go nawet pozoru. 
Wylała się poprostu dzika żądza mordu, chci 
woścl k rw i , k rw i — żołnierza polskiego", 
Albo: 

„Czy jakikolwiek rząd w świecie może po 
zwolić na taką „wolnoić walki slreJkowc|?M 

Czy gdziekolwiek zbrodnie takie uchodzą 
kary śmierci? V 

PPS. zawsze chlubiła się „czerwonym>*Kra 
kowem" swoją, robotą w Krakowie. Zoba
czyliśmy jak wygląda ten Kraków, kim są ci 
towarzysze, do czego doprowadzi Polskę ro 
bota PPS. jeżeli nic nałożymy jej żelazny ka 
ganlec-'. 

Ten „żelazny kaganie" i te „kary 
śmierci", sprowadzały właśnie nieszczęś
cie, ale nawołująca niedawno do endec
kich czynnych wystąpień „Dwugroszów 
ka" uważa, że prawica jest właśnie Jo
wiszem i wszystko jej wolno, a więc wol 
no j należy zdusić w „rzekach k rw i " ruch 
robotniczy. 

„Rzeczpospolita" zaś w ten sposób 
szarpie nerwami tych, którzy nie pragną 
,,czynnych wystąpień": 

„Oszustwem jest, żc Istnieją klasy posia
dające i nieposiadajuce. Wszyscy coś posia
dają. : Oszustwem, jest, że istnieje proletarjat 

i burłuazja. Wszyscy są tylko ludźmi. Oszu-
stwetn jest, że są klasy; pracujące i niepracu 
jące. Wszyscy mają pracę do wykonania. 

Oszustwem jest,' jakoby robotnik był po
wołany do rządzenia światem, jak gdyby był 
monarchą albo bogiem. Jego prawa do rzą
dzenia są ładne, albowiem niema on ład-
nych do tego zdolności ani chęci. 

Jeżeli grupa ludzi ambitnych chwyta jego 
głosy wyborcze i przemawia w jego imieniu 
to tylko forteL Jeżeli agitatorzy wypędzą 
robotnika batem strejku na ulicę, to tylko 
tłum, niepewny, co go czeka. Jeżeli ten tłum 
agitatorzy popchną na wojsko, to tylko bunt 
Absurdem jest, jakoby tacy agitatorzy wyra 
żali wolę tłumu. Oni wyrażają tylko swoją 
wolę, a wolą ich jest uchwycić władzę, jak 
chwyta się towary na składzie. Internacjo-
nał jest niczem innem, jak międzynarodo-
wem przedsiębiorstwem chwytania cudzej 
władzy". 

Czy wszelako nie jest oszustwem, że 
lejb faszysta „Rzeczypospolitej" bała
muci okropnie optnję publiczną? Czy n ;e 
prowokuje do njowvc.li „wystąpień" insy
nuowaniem pewnym grupom łudzi, że wy 
łącznie im władza należy? Ale to wolno 
tym, którzy „rządzą". Kara śmierci Jest 
na tych, którzy „do rządzenia ruje mają 
zdolności". 

Słusznie też „Robotnik"^ omawiając 
krwawe wypadki i położenie ogólne w 
ar t „Chjena szczuje" — dowodzi iż: 

.„..prasie chjeńskicj tego zamało. Powrót 
robotników do pracy chce ona wyzyskać — 
dla dalszych represji, dla kontynuowania te 
go systemu, który jest winowajcą wszystkich 
zajść ostatnich dni: strejku kolejowego, elrej 
ku powszechnego, krwi przelewu w Krako
wie i Borysławiu". 
Na to trzeba zwrócić, uwagę nie mniej 

szą, ni* na zaburzenia uliczne w Krako
wie. Prasa. prawicowa winna zrozumieć 
przecież, iż dość jest przelanej k rw i } nie 
wolno przelewać jej dalej dla celów — 
en—dec—kich. jak i dla żadnych^ innych. 

Jeśli rząd nie rozumie tego, jeśli nie 
rozumie, że korzystające z jego opieki 
njsma nawołują do dalszych walk brato
bójczych i wtrąsaią tym sposobem kraj 
w objęcia katastrofy, to ma nrzed sobą 
drogę, wskazaną mu przez „Kurjer Po
ranny" w słowach: 

„Polska zasługuje na lepszy rząd i inne 
metody rządzenia niż praktykowane obecnie 
które kraj wtrącają w odmęty wojny domo. 

Ml 
WC) . 

SŁAW. 
- X X -

POINCARE O SPŁATACH REPARA-
CYJNYCH. 

PAT. — PARY , 8 listopada _ 
„Teimps" doriosi, jż Poincare w depeszy 
swej do ambasadora Jusseranda zazna
czył, że dó cnasu unormowania się sytu
acji w Niemczech, może być ustalona Je
dynie Ich teraźniejsza zdolność płatnicza 
Co się tyczy $plat reparacyjnych, to z(fod 
nje z traktatem odpowiednie zmiany mo-
tfą być prowadzone jedynie za Jednomyśl 
ną zgodą erłenków komisji odszkodowań 
Rzeczoznawcy będą mogli oszacować bo
gactwa zagłębia Ruhry, lecz w żadnym 

razie n*e będą moglj podnosić sprawy 
legalności okupacf], działalności władz 
okupacyjnych, ani l e i lokalnych układów 
toczących dę lub zawartych na terenie 
okupowanym. 

BAWARJA NIE PRAGNIE WOJNY. 

PAT — BERLIN, 8 listopada. — Po
seł bawarski Praeger złoży oświadcze
nie, w którem podBrreśln, że Bawarja nfe 
pragnie wojny, a dąży jedynie do po-
dźwiignięcia się z obecnej ruiny. Praeger 
zstznaćzył, Iż zasadia federacji winna za-
tt jumfować. 

przyrzekł nadto rozpatrzeć przychyl
eni! żądania urzędników. Pominąwszy, 
że nawet ustępstwo tak drobne, jak o-
względrrienie postufetów urzędniczych 
musi pociągnąć za sobą żmfanę całego 
charakteru przedstawionego nam przez 
min. Kucharskiego budżetu, to dezyde
raty w sprawię urzędniczej stanowią 
tylko część żądań lewicowych. Jest to 
integralna część zasadniczego żądania, 
kióre się określa krótko jako „walory
zację płacy". Nie Jest to przytem żą
danie nazbyt radykalne, bo każdy choć
by nąJumJarkowanszy człowiek. Jeżeli 
nie Jest opanowany drapieżnością wy
zysku, musi, uznać słuszność tego żą
dania. 

Wszelkie artykuły pierwszej potrzeby 
zostały już waloryzowane, bo — część 
Dch znacznie już przekroczyła poziom 
przedwojenny. Ostatnio rząd przystąipn 
do waloryzacf podatków, i uznaje ko
nieczność waloryzacji wydawanych 
przez siebie pożyczek. Jakim więc pra
wem Jedynie praca' ludzka — fizyczna 
I duchowna — miałaby być wyjątkiem 
f podlegać wynagrodzeniu wbrew że
laznej regule, głoszącej, że człowiek nie 
może pracować taniej, niż kosztuje 
sf.ilromne Jego utrzymanie? A Jeżeli do 
kogoś nie przemawia moralność, to 
niech zważy, że nie można płacić walo
ryzowanych podatków, jeżeli się nie po
siada waloryzowanych dochodów; te 
niema mowy o rozwoju przemysłu i 

rolnictwa, oraz o wydobyciu z nich po
datków, dopóki Im się nte zapewni zdol
nego do pokupu konsumenta.™ 

. Słowem z pozornej drobnej kwesta 
pogodzenia się z urzędnikamf wypływa 
wielka kwestja nierealności budżetu L 
całej polityki, na której on sfię opiera. 
Mimowolii wyłamla się także kwestja 
parlamentarna. Rządząca obecnie grupa 
nie ma realnego programu, poniteważ nic 
jest więjkiszością, której poglądy odpo
wiadają prawdziwym interesom kraju. 
Nawet gdyby zespół ptasto-chjeński po
siadał kHkagłosową większość w Sejmie 
nie można tak ndkłą większością rzą
dzić. Rządzenie zapomocą znikomej wię-
kszoścł zdobytej podczas wyborów ska
zuje partje rządzące na wyniesienie wal
ki z opozycją na ulicę. 

Uprzedzaliśmy o tern zawczasu. Ale 
prawica, upojona sukcesami faszyzmu, 
wierzyła, że zwycięży także na ulicy. 

Letkcja krakowska jednak powinna Ją 
otrzeźwić. Otrzeźwienie to powinno 
rrzyjść tern łatwiej, że zespół rządzący 
nifó rozporządza nawet drobną większo
ścią, byle istotną, za jaką może być u-
ważana większość klubów. Po odwró
ceniu się N.P.R. od prawicy, rząd już 
się na większości nfie opiera. I zdany 
jest tylko na łaskę przypadkowo obec-
nychposlów. Z drugiej strony trzeba 
przyznać, że i lewica większości stwo
rzyć nie może. W ten sposób powstaje 
sytuacja, przy której powinien interwe
niować marszałek sejmu, jako strażnik 
parlamentaryzmu lub prezydent Rzeczy
pospolitej, Jako stróż konstytucji. Oczy 
wiścte, że niema innej drogi wyjścia, 
jak droga wzajemnych usępstw * kom
promisu. Pod takim samym znakiem 
kompromisu, pod jakim zlikwidowano 
strejk i represje, winna być dokonana 
reorganlzacjŁ rządu. 

Admonitor. 

http://njowvc.li
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OSOBISTE 
Jak się dowiadujemy, p. prezydent 

Rzeczypospolitej zam.ia.aowa] w bieżą
cym miesiącu b. szefa sanitarnego w 
Łodzi dr. Jakóba Arcta rzeczywistym 
generałem brygady. 

. Gen. bryg. dr. Arct powołany na sta-
ftowBsko szefa san, w najtrudniejszym 
dla państwa 1 arjnjl okresie, organiza
cyjnym kład! przez trzy lata podwaliny 
wzorowej administracji szpltailnfctwa 
wojskowego i służby zdrowia, zysllijąc 
oafleżytą ocenę swej pracy.u władz i 
społeczeństwa. 

PrzenOesiony na emeryturę bierze in
tensywny udział w poczynaniach spo
łecznych. Wyrazem uznania było wy
suniecie obecnego gen. bryg. dr. Aneta 
j«<ko radnego i wybór na wspomniane 
stanowisko naszej municypalnej władzy. 

WALKA Z EPIDEMJĄ TYFUSU. 
Delegacja wydziału zdrowotności pu 

blicznej na ostatndem śwera posiedzeniu 
w związku z rozpatrywaniem zamierzeń 
skarbowych na rok 1924, uchwaliła na 
-wniosek dr. A. Starzyńskiego wobec pa 
jnującej epńdemji tyfusu brzusznego, przy 
jąć do dozorów sanitarnych 7 sanjtarju-
zy, niezależnie od urzędujących 7 kon

trolerów sanitarnych. Dla sanitariusza 
przewidywane są pobory, odpowiadające 
12-ej. kategorji urzędniczej, począwszy 
od 1 stycznia 1924 r. 

I L U ROBOTNIKÓW WYJECHAŁO Z 
WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO DO 

FRANCJL 
W roku bieżącym w przecilągu 8-iu" 

npDesPccy t. j . do dnia 1 września wy
jechało do Fflamcji z wojekództwa łódz
kiego ogółem 6197 osób. Do Francji wy
jeżdżają przeważnie robotnicy rolni oraz 
robotnicy tuiewykwalifkowani do ko
palń. Na wspomni anią liczbę przypada 
na okręg łódzkf 811, na okręg piotrkow
ski 207 i na okręg radomski 395 osób. 

KOMISJA SKARBOWO-BUDZETOWA 
CHCE KONTROLOWAĆ FINANSE. 

MIEJSKIE. 
Na posiedzeniu komisji skarbowe-bu

dżetowej rady miejskiej, odbytem w dn. 
7 bm., p. wioeprezyde-nit GroszCcowski 
złożył w Śmieniu magistratu sprawozda
nie o obecnym stanie finansów miejskich 
Komisja przyjęła sprawozdanie do wia^ 
ćomoścl, poczem uchwalono, aby magi
strat składał sprawozdania finansowe 
ttale w okresach miesięcznych. 

RZEZNICY NAS NIE SZCZĘDZĄ-

W dniu wczorajszym zjawili sfę w 
referacie do walki z lichwą przedsta
wiciele rzeżnilków, przedstawiając no
wą ka!ku1ac;"ę cen. 

Kalkulacja ta przewiduje ponowną 
podwyz/kę cen mięsa, tłuszczów, wy
robów masarskich i wędlin o 30 proc. 

Żądania swe motywowali rzeźnPcy 
znaczną zwyżką cen wieprza, orM\ skar 
bowych, a szczególnie taryf kolejowych, 
któne wzrosły ostatnio niepomiernie. 

Do tego dodać należy ogólną bardzo 
ciężką sytuację która zmusza Ich do pod1 

wyż?rewia cen. 
W odpowiedzi przedstawiciel wal

ki z lichwą stwierdził, że żądania rzez-
ników są wygórowane i, nie są współ
mierne z wzrostem cen nierogacizny. 

Po dłuższej dyskusji' ustalono cennik, 
według którego mięso wieprzowe ko
sztować będzie 250,000 mk., schab i bar 
łerom 270,000, a słonina 400,ooo mlksp. 
za Mg. (R) 

którego sprowadza się do okazywania 
pomocy komitetowi głównemu przy or
ganizowaniu samej zbiórki, oraz do wszy 
stkich czynności pomocniczych, związa
nych z prowadzeniem akcji i jej l ikwi
dacją. 

Dotychczas 12 zrzeszeń młodzieży zgło [ 
siło swą współpracę, obejmując 3 dzielni 
cc, pozostałe zaś związki młodzieży zgło 
szą niewątpliwie swą pomoc, w zrozumie 
ciu konieczności i powagi akcji. 

Podatek od węgla. Już od dłuższego 
czasu ciągnął się zatarg między magistra 
tem m. Łodzi a wydz. powiatowym na tle 
pobierania podatku od węgla przeznaczo 
nego do konsumpcji na terenie powiatu. 

Ostatnio zitarg ten został zlikwido
wany pomyślnie dla wydziału powiato
wego. 

agistrat m. Łodzi zawiadomił wy
dział powiatowy, że od wszystkich trans 
portów węgla przeznaczonego do kon
sumpcji na terenie powiatu łódzkiego, 
podatek od ładunku kolejowego na rzecz 
miasta Łodzi nie będzie pobierany. 

Wydział powiatowy postanowił, mo-
tyfikując swą chwałę z dnia 8.8 b. r., od 
składników węgla w gminie Chojny po
bierać 5 proc. ceny węgla tytułem podat
ku komunalnego od węgla na rzecz sej
miku łódzkiego, (p) 

Wojewódzki zjazd pracowników ad
ministracji gminnej. Dnia 11 listopada 
w sali rady miejskiej m. Łodzi odbędzie 
się jednodniowy zjazd pracowników ad
ministracji gminnej Województwa Łódz
kiego przy udziale przedstawicieli władz 
ciał samorządowych organizacji społe
cznych oraz pokrewnych związków za
wodowych. ,' , 

Tamafeih'^obrad będą sprawy orga
nizacyjne, s^ruorżądowe i społeczne.. 

Początek .zjazdu o godz. 10-ej. p 

Klub oświatowy. Komisja muzealno-
bibljoteczne na posiedzeniu w dn. 5 b. m. 
omawiała sprawę otwarcia przy kinema 
tografie oświatowym klubu oświatowego 
w klubie tym mieściłaby się bibljoteka 
i czytelnia pism dla dorosłych. 

Naukowe blblfajbłd. wojskowe. Bo
gatą organizacja arrniji,. obejmując cało
kształt żywotnych zaga-dztóefl ushVe o-
slągnąć' W każdej dziedzinie możliwie 
wysoki pożtóm. 

Wśród nu wału prac, związanych % 
tak wiefoe s ,jompliikowana machliacją 
jaką jest i musi być nowoczesna armja, 
•—' nie zaniedbuję się- działu wszędzie 
•natężycie ocenianego, — a tniunowicle 
bibliotekarstwa Wojskowego. 

B:lbljqteki wojskowe stanowią księ
gozbiory naukowe, 'kryjące w szerokich 
swych ramach wszystkie gałęzie wie
dzy. Jest to zrozumiałem, Jeśli się 'zwa
ży,, iż obecna' sztuka wófcnńa posifioujc 
się wszelkiemi zdobyczami wspólcz-es-
ncj iMultury.. 

Na'teren"'© okręgu korpusu nr. 4 Dst-
nicje prócz korpusowej 22 bibliotek puł
kowych. Otrzymują one poza nieznacz-
nemi kredytami wszystkie wydawni
ctwa wojsk. Instytutu Nauk., ą pozatem 
głównem żrócT.em . dochodu na zakup 
jest opodatkowanie się, oficerów na 
r;:ecz swych bibljotek. Szalona droży
zna na rynku łcsięgąrsT Pm. odb!£a s'!ę jak 
i wszędzie zresrtą, bardzo ujemnie m 
rozwoju b;tn'ćotek. 

Prenumerata fachowych czasopism 
zagranicznych 1 nabywanie dzteł obcych 
pozwala na trzymanie dłoni 'na. puri3ie 
życ ia 3nnyoh armii oraz orientowanie się 
w najnowsz3xh prądach organizacyj
nych, jak również w zdobyczach w dzie
dzinie taktyki f techniki. 

Zsgonki mle>ltie. Wydział gospodar 
ery magistratu oddaje w dzierżawę 11 za 
ganków, ogólnej przestrzienii 9 morgów 
190 Drętów dobrej ziemi, w okolicach u 
l!c Dzielnej, Mostowej i Tka-ckfej, w po 
bliżu parku 3 Maja. Reflektanci ze sfer 
robotniczych i z pośród niezamożnej lud 
noścj mogą się zwracać po informacje w 
godzinach rannych do p. Wesołka, ogród 
n:'ka miejskiego, w parku Staszyca. Cena 
dzierżawna wynosi 1—1 i pół korca żyta 
od wydzierżawionej 1 morgi. 

KoTritct opieki nad plantacjami. Wy-
rozpoczął 

Lekarze kasy chorych 
przystąpili do bezrobocia. 

Sytuacja finansowa kasy chorych nie pozwala jej 
na uwzględnienie żądań lekarzy. 

Dnte 7.11 r. b. po południu odbyła się' nimalnych, nie wyrównujących * 
konferencja zarządu Łasy chorych i de-parobków lekarskich z poborami ottf 

«rct 

legacji lekarzy przy udziale dyr. departa manemf przez innych pracowni 
mentu ubezpieczeń społecz. m. pracy op. ! stąoić nie może, i, że nieuwzg? j ej| 
sp. p. Jurkiewicza, dyr. okr. urzędu ubaz • tych żądań których słusr"' 
pieczeń p. Snorska oraz dyr. wojew. u- kwestjonowana, spowoduje . , 
rzędu zdr. dr. Skalskiego i inspektora [pracy w instytucjach kasy c \ 0 J ^ n 

:asy cnorych J ^ . 
ptacy inż. Wojtkiewicza. Przewodniczył! tek dn. 9.11 zaraz w myśl \^°^°" JjaSjf 

chwały walnego zebramia 
chorych m. Łodzi. 

lekarzY 

W dn;u wczorajszym odbył* ̂  
i konferencja zarządu kasy chorycb * ' 
rzamł w sprawie wystawionych i ° d j f l 

Konferencję zagaił komisarz Kasy , ( 

Giebartowski, oświetlając sytuacji ^ 
Wej znafduje słę festytucia. K * ^ ! d 
może obecne nrzyznaó więcej P° d JL» 
lekarzom niż 75 procent i to r 0 f 
ra dwre raty. Obecnie lekarze o t r , L « . 
Jjby 35 procent, resztę zaś w to 
W formie procentu od procentu ̂ j j 
w stostmku do płacy obecnej oko>° v 

procent, a więc mniej więcej t y l * u 

trzymują lekarze irj^ 
Ze strony lekarzy kasowych 

al] dr.dr. Rosiewicz i Michalski, 

dyr. Jurkiewicz. 
Pierwszy głos zabrał kom. GieHartow 

ski, który powołując się na stan finanso 
wy kasy powtórzył poprzednią propozy
cję 25 proc podwyżki wyrównawczej w 
listopadzie i takiej podwyżki w grudniu; 

Przedstawiciele lekarzy, uzasadniając 
wysunięte żądania 160 proc. podwyżki 
przytoczyli następujące motywy: 1) Żą
dana 160 proc. podwyżka jest tylko częś 
ciowym wyrównaniem, albowiem wobec 
opuszczenia w lipcu r. b. jednej podwyż
ki 67 proc. i uzyskania przez pracowni
ków przemysłu włókienniczego 100 proc. 
obecnie, dla -całkowitego wyrównania 
wymagana byłaby podwyżka 224 proc. 
2) Po uzyskaniu przytoczonej 160 proc. 
podwyżki, w całeścr zarobek lekarza, ZA 
trudnioriego 5 godzin w kasie chorych,. 
wynosiłby w listopadzie 110 mil-onów jcając powyższe propozycje i d o ^ ^ , 
marek miesięcznie — jsst to wynagrodzę 
nie n'^-.ze od otrzymywanego przez wy
kwalifikowanego pracownika (od d. 5.11 
pińca miesięczna majstra fabryoznego 
wynosić będzie od 104 do 172 mi-
ljcn-^w mk. 3) Stalą ustępliwość lekarzy 
w stosunku do zarządu kasy chorych 
sprawią, że wynagrodzenie lekarzy 
zmniejszyło się o 25 proc. w stosunku do 
pracowników adminastracyjnych kasy 
chorych. -W odoowiedzj komisarz Giebar 
towski przyznał, że w zasadzie żądania 
lekarzy są słuszne i hnubrarja ich po u-
zygkan-la żądanej podwyżki nie byłyby 

wal] dr.dr. Rosiewicz i MlchalsKi, 
cając powyższe propozycje i &oXvl,$> 
sję bezwzględnie 160 procent P ^ ^ f . 

Po krótkiej naradzie zarząa° 
dr. Giebartowski uczvn?ł ostatec^1 i, 
stęt?stwo i proponował 100 proce 0 1 . 1 ^ 
wyżki, jednak w trzech lub czterec" ^ 
s;ącach. Oświadczył, iż kasa O 1 0 ^ -
przyobiecać nawet 200 procent, n l jy 
runki finansowe nie pozwoliłyby * 5tB 
trzymanie u^owy. Nawet podwyj^jjjji) 
procentową komisarz uzależn*a od . 
sowania pożyczki w P. K. K. P. «• 

Dyskusja toczyła się dalej 

Sdui, 

% o 

^k i . 

JWTA 

tizyme.nla pogotowia 
czas strejku lekarzy. 

l e k a r s k i e -

m Lekarze stK 
wygórowane, ł"że Istotnie lekarze dotych eto obmówili pracy w pogotowi 
czas niejednokrotnie wykazywali dobrą natomiast oświadczyli, iż ^ Ą O W . 
wolę f uwzględrial.;'stan fnansowy kasylwje internistyczne w pogotowia ^ jot f 1 ' 

nrnf T,rtłfiłniV.y.« w nrzvtułktt * chorych co też, zdaniem jego, i teraz u 
czynić* powinni. 

Przewodniczący dyręktrw Jurkiewicz 
zaproponował podnieść oodwyżkę 50 
proc. o dilsze 25 proc. celem wyrówna- 1 karzy. 
na różn-cy w wynagrodzeniu lekarzy i 
pracowników administracyjnych kasy cho 
rych. Kozn. Giebartowski po krótkiej na
radzie z członkami zarządu kasy chorych 
zaakceptował tę propozycję z tem za-

oraz położnicze w przytułku 
czym. 

Wobec oiedofśola do 
dzłś od rana rozpoczyna 

Wobec grasującej w mieście e L e «'< 
tyfusu clikwidowenie strejku " r ^ p c 
rzeczą narfląca. Djd| w godr«n«cD 

Jludrilowych odbędzie się \«\t**' 
strzeżeniem, że' mus:alby tę 75 proc. pod ' nrądu kasy chorych z robotnica!***' T \ Ą 

»|, kt5re ewc ^ fi 
wiedzi na to delegacja piekarzy oświad- ] mo'ą wystąpić w roli mediatorów P 
wyż l i rozłożyć na 3 miep'ące. W od?o-'kawJ zav/cdov/eVł?, kt5re 
wiedzi na to delegacja lekarzy oświad-1 ma'ą \ 
czyta, ża od wysuniętych żądań, jako ml!targu. 

Zadłużenie miasta wzrosło znacznie 
a biuletyny magistrackie opowiadały wciąż 

o finansowej samowystarczalności. 
nych — mk. 6,862,396,184; fts^' 
dzi-aOiibudowniictwa - - mk. L°47'ttó^f 
c) dla. wydziału zdrowotności Pu.V/ł,d3 ,J-
- kim. 1,052,991,691; d) dla Jg1' 0 
gospodarczego — mk. 181,266.'^' golem mk. 9,144,104,120,—. ' 

Jak wynika z cyfr p o w y ż e j 
wyc'atki. nadzwyczajne wydafl? ̂ o f 
4169,104,120,- więcej, aniel i J . ^ * 
suma zaciągniętych p o ż y c z e k . ^ ^ ^ J ' 
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Wedtog siprawozidania, opracowane-
przez oddział obrachunkowy magi-

s*tratu na trzeci kwartał rb. (1 7 — 30 
U), zadłużenie miasta Łodzi powiększy
ło się w tym okresu o mk. 4,975,000,000, 
z czego a) pożyczki zwrotnej na budowę 
szkół powszechnych — mk. 1,475,000000 
— i b) krótkoterminowej pożyczki na po 
krycie r&dóboru administracyjnego — 
mk. 3,500.000.000. 

Wydatkowano zaś na roboty, po
większające wartość majątku nierucho-
mego miasta względnie roboty nadzwy
czajne:'a) na budowę szkół powszech-

to 

HI 

fi 
SI 

H 

te w okresie sprawozdawczy™ ' N 2 IG 
ki nie po*.;r;yły nawet wydatków ^ ^ 
dowę szkół powszechnych, kto™ -^cw 
nicę pokryto z dochodów zwy^ 

Nadszedł przydział cukru, węgla i fl^ 
ale mieszkaticy nie otrzymali odpowiedniego przy^25 

pieniędzy. 
Wydział handlowy otrzynrar^ ^ 

dział gospodarczy magiotrat'1 
Z komUetu pomocy dla ofiar Cytarte7J przygotowania około powołania do życjia 

Akcia w sprawie niesienia pomocy ofia-1 komitetu' opieki nad plantacjami miej-
ROM wybuchu w Cytadeli zatacza corat' skiemł. Do. komitetu tego zaproszeń' ze: OPOZ?a;«f.« « & U I * ; « M , » U k w i ^ I k«.**«»:«u., -ym, I-

^ « . ^ 7 k r 2 ? ' łataną przedstawiciele związku ogrodnic Jest nadzieja, że sytuacja węglowa u- dana kooperatywom robotniczy j , , 
Bf apelfi obok starszego społeczeń-' ków, arpbitekci, oraz miłośn :cy, O term!- \ le t f ie w najbliższych dniach zasadniczej dającym własne piekarnie, w 

btwa stajć^młodzież, tworz|c pTzy korni:'nie zebrania organiaacyjnego ukażą wi;., poprawie i norma.ny F . r ^ i a I węgla| p:cku taniego chleba. 

W ostatnich dniach wydział handlo
wy magistratu otrzymał z cukrowni 
„ZbJersIk" 5 wagonów cukru, Jako część 
przydziału za miesiąc bieżący. Sprze
daż hurtowa otrzymanego, cukru rozpo
częta została, w dniu \yc-oraiszym. 
. Nadchodzą ró.woież transporty węgla 

opóinioce' skutkiem, strejku koiejowego 

6 wagonów żyta z głównego 'SJfl̂ J 
w Poznaniu, z p r z y d z i a ł u ^ 
przez nadzwyczajny koniisana^ 
ki drożyzną. ' . 

Żyto oddane zostało J t tM°pq usJJ. 
przemiału tutejszym młynom- - J e >»/ 
teczmlenfu przemiału, mąka D* n 1 ipos ,* i, 

4ecic ogólnym-kómłtet młodzieży, akcja|specjalne zawiadomieni. zastanie callcowicie zrealizowany. -:o: 

http://zam.ia.aowa
file:///yc-oraiszym
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Z Teatru Miejskiego. 
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„Dom osaczony", sztuka w 4-ch aktach 
Piotra Fronduie'a. Reżyserował dyrektor 
Wroczyński. 

t bj e t cztery akty tyle się wchlania-
v 4 » ? s k i c i szlachetności, że każdy 
U j l " 1 1 , M a * wyjść z teatru podniesiony 
Wtan * najczarniejszy charakter, 
fa\ się w tej łaźni oczyszcza-
H j w ' c zapew1"5 * e r a z w sferze 

C 
irjy0j 1 0 za ewangielicznie zacn}, do-
n̂̂ rm1?1'' ludzie w tym „Domu osa-

Wd? t r i u m f a l n y c h fanfar gloryfikuje 
^cel ? i l o ś ć . cnotę i .ojczyznę. W 
ą[e

 e 'u zbierał po świecie zalety i wszy 
*»ZcL 0 lakich. tylko wiedział i słyszał, 
•'tuki V dusze postaci ze swojej 

^cia^M ̂  t e ^ ° P 0 - w s t a ^ a niebiańska 
Ijaii u]Te. naprawdę niebiańska, bo na 
Ujr .^kiej niema) i wymarzony Walde-
f° cA W y m a r z o n y i bo jeśliby kto szukał 

globie, nie znajdzie drugiego 
t rW>watel „Trędowatej" ofiaro-™. -\«owatej 

lilji effyreireo Waldemar, swej arcy-
Ńow • f o r tep łan o klawiszach z masy 
tuje n 2 4 5 w „Domu osaczonym" sża-
k. POruczBilt Gordon czemś więcej, bo 

fr iJf^^cy się pułkownik Ward, ongi 
Ci?* 1 * kochanek zmarłej matki Gor-
K młodziuchną, uroczą tonę Mary. 
Hiet , f lym i apollińsko pięknym jest rów 
*» m Go«-don. W tych młodych pło-

Huragae 
sobie; mę> 

^ t t n ^ k l a t °2 i e ó miłości. Huragan 2yc

Ł

h
 "czuć rwie ich ku i $ b 

6 nieskazitelny 
' c i, a]] f* E s i 'n ie plączą w sidłach miło-

letni charakteT na-
ikcipj"V.nadludzko cierpieć, byleby za-
% i l . cierpień szlachetnemu puj-

V { f ! ^ 1 koncepcja jest podkładem „Ni 
L^^da Po^-c^as jednak gdyKampf 
Ŝ ia*?*- Psycholiigczną i czarem poezji 
Jfe ten dramat, w którym oczywiś 

tar uczuć młodych, bo 

łóścł' tej anielicy Mary do anioła Gor
dona, a jednocześnie o jch jaśminowej czy 
stości, nie można uwierzyć w taką roz-
brającą naiwność francuza... 

Osobiste przeżycia trojga bohaterów 
rzuca Frondaje na tło wojny angielsko-
tureckiej, która daje autorowi , sposob
ność do apoteozy heroizmu anglików. 

Widać u Franda"e'a ogromną znajo
mość kunsztu teatralnego i psychiki pu
bliczności wojennej j powojennej, zwłasz 
cza francuskiej.' 

Napisał bowiem sztukę w epoce naj
większego entuzjazmu dla sojuszu francu-
sko-angielsk;ego, któremu Frondaie w 
swoim melodramacie wystawia pomnik, 
trafia do publiczności egzotyczną scene-
rja i czulosłkowym sentymentalizmem; 
poświęceniem się za kobietę; wysokiem 
pojęciem honoru, podejrzeniem o szpie
gostwo; wykryciem niewinności szlachet
nego kochanka, raczej atakowanego, niż 
atakującego; wyjaśnieniem tajemn ;cy 
żywego, zainteresowania się pułkownika 
Worda Joffea Gordonem, który się oka
zuje jego naturalnym synem itd. itd. 

Frodaiie mimo usterek sztuki wzbu
dził zainteresowanie w wysokim stopniu 

Ależ, na Boga, cały teatr europejski 
obraca się koło tematów erotycznych. 

Kiedyż powstanie mąt, który w żydu 
może odurzać s"ę f oszałamiać erotyzmem 
byleby go ze sceny na zawsze wypędził. 

Może w Polsce próby Winawera, a 
po części Witkiewicza znajdą naśladow
ców/którym zobowiązuję się w parytecie 
złotym wypłacić całoroczne honorarjum 
za recenzje jako składkę na pomnik dla 
tych zasłużonych mętów. 

Sztukę Frondaie'a zagrano przednio. 
Pierwsze skrzypce grał P- Kosiński, któ
ry powagę/ wzruszen'6, żołnierską pro
stotę i miłość względem ojczyzny i żony 
oddał z dramatycznym napięciem. W 
struny sentymentu uderzył z brawurą 

K '̂'a!e zwycięża wprawdzie mx-
^fsUj W ^yn c e ' u musi dopiero umrzeć 

fl Pułkownik. 
momentu śm'erci 

lepiej zrobionym akcie W i r ** 

z Drawurą p. 
Wiedzy miłością, a obowiąz-! Krasnowircki kiko Jcff Gordoh. Kon-

b0^ti Ł a c u n k i e m musi z nieomylną pew sekwentoie w dobrem tego słowa znacze-
[^dai fWyciężyć miłość, to w sztuce niu Przeprowadził rolę majora p. Komor-
\ y e i * a ' pełnej tyrad i prze!deaIjzo-1 niekł, choć może niekiedy przesadzał 

! trochę w surowości. 
Głęboko ujęła postać lady Word p. 

Starska, której piękne toalety w pierw
szych dwóch aktach podziwialiśmy, a to 
aletv to integralna czę*ć roli. 

Wyszczególnił się również p. Krotkę 
i p. Grywińska w epizodycznej ról«. 

Zbyt sztywnym w ruchach był p. Mag 
nusrew^k'. 

P. R^zwadowiczowa miała może za 
mało tkliwości i miękkości jako przyja
ciółka lady Word. 

Reżyserja p. Wroczyńskiego odzna
czała się wysoce artystyczną inwencją. 

Wystawa, utrzymana w stylu, była 
przecudną. 

Dr. W. FaHek. 
X X 

l' tyi b " lepiej zroDionym astcie 
Sr̂  J e s 2 częśl iwego księcia reichstadz-1 
Si!,,*, .-Orlątku"), poświęcił Frondaie 
SĄ czwarty akt, choć arsenał 
i p?niysł(5w wyczerpał w trzech JSri- i t r udni l sobie w dodatku swą swą 

, że Gordon i Mary 
kochali przed ślubem jej z puł-

I>iV0"On* kochała, a_ poślubiła Warda daje jejFrondaie kontury 
R l e- jednak słyszy o szalonej ml-

TEATR MIEJSKL | srej pubfitozności, 
'MZ? P^tek, egzotyczny dramat p.! muzyka diieki sv 
> r e ' e . » P. i „Dom Osaczony", które-'

 rąkt?">wJ melodji, pełnej medytacji po 

tembardzfej, że jego 
swemu właściwemu cha muzyka dfrięk 

^ i e r r P " V D p - P ^ " ^ ^ « fitezoficznyclu nie 
S o l n i e nadzwyczajny siikces za- JesHbardzo dostępna. 

Proff:am wtorkowego konceTtu za
wierał 4-tą symfonię E^moll Brahmsa, 
godne podziwu arcydzieło, zawierające 
ustępy niezwykłe w harmonji, utrzyma 
ne w dawnych tonacjach kościelnrioh. 

Cały zespół orkiesfltrowy pod batutą 
dyr. Fitelberga czytniił aby wykonanie 
tej symfonii stało na wysokości. 

W dlruglej części wysitąpilla jafco so-
Iiitka, Ei©rws;:oTzedna śpiewaczka ber
lińskiej opery, p. Melanja Kurt, która 
w niezrównany sposób odśpiewała z 

Sj*luKa p . t. „Hajdućzek" z powieś \ tow. orkiestry: Ws'.ęip i śmierć Izoldy z 

tj'°wad>6 X v : ? l lędu .na interesująco przc-
^aty; °ną fabułę, barwną stronę insce 
ih rska V' doskonałą grę zespołu z op. 
JSicl;.Ko&:ńskIm, Krasnowieckim i Ko-

5 ^ S i m ° * czele, można wróżyć sztu-
s szcręg wieczorów. 

T EATR POPULARNY. 
^ e i f p i ^ t e k 9 b. m. o g. 8.15 wtecz., 

r'.^(irnJ^ ^ a k t . ze śoiewarai i tańcami 
i }f S J t a "SŁare Miasto". 

$t*N? 10 b'"°-fit>d*'4 p o p o ł 

ciórl^tewicza „Pan Wołodyjowski" 
1 , 1 8.15 c * Ml.<t.n „Stare 

•:o 
Miasto" 

2 muzyki. 
^ E L K I KONCERT SYMFONl-

CZNY. 
z

l Meianja Kurt. Dyr. G. Fitelberg. 
^ zS^zl-wym zadowoleniem wita-
Hl<>^0t ku utworom wielkiego 1 glę-5f«4u5&

nUstrz» Brahmsa. Zawsze pod-
l 1 S rny konieczność rozpowszech-

nisowjfeich d i ie i wśród na-

dramatu muz. „Tryston i Izolda1" oraz 
wielką scenę z dar. muz. „Zmierzch bo
gów" ideśmlertekiego R. Wagnera. 

P. Kurt posiada potężny i w dolnych 
1'wyższym rejestrze. 

Śpiew jej. odznacza się nieprzeciętną 
muzykalnością l bardizo wysoką kułtu-
rą. Ws-omniane zalety głosu specjalne 
przejęcie się duchem wagnerowskiej 
muzy czynią z niej godną jego utworów 
ińterpretatorką. Orkiestra towarzyszyła 
jej bez zarzutu. 

Ko-ncert wywarł bardzo głębokie 
wrażenie na słuchaczach. R. 

P R A W O J Z Y C I E . 

Sprawa Stefana Hordliczki 
o zabójstwo Wandy Hordliczkowej. 

2-gi dzień rozpraw. 
Nasz warszawski kor. donosi: 
W podnieceniu oczekiwała sala zez

nań świadków w sensacyjnej • sprawie 
Stefana Hordliczki'. 

Pierwszy zeznaje dr. Bączklewlcz 
Oświadcza on. że bywał często w domu 
Hordliczftiów Jeszcze za czasów jtecro 
pierwszego małżeństwa. Kazimierz Hor 
dPiczIka robił na nim jaknajlepsze wra
żenie. Był kiochającym ojcem. Odzna
czał się fanpuUsywnośclą i ekscentryczno 
ścią charakteru. Kaz naprzykład zawez
wał świadka ekatra-pociągiem do syna 
Stefana, gdy ten jako dziecko zachoro
wał I leżał w 40-stopniowej gorączce. 

Oskarżony już jako dziecko odzna
czał się wielką merwowością, Zabójstwo 
śp. Wandy robiło wrażenie ataku histe-
ryczmego, nieFOczytalnego czynu. 

Na zapytanie biegłego, dr. Bączkłe-
ulcz oświadcza, żc nic wie ńlc o spec-
jainej niechęci oskarżonego do kobiet 

Drugi świadek, prałat BlefTkowsfćt, 
wyrażał sję niezmiernie przychylnie o 
śp. Wandzie Hordliczkowej. Była to ko 
bfeta wielkich zalet umysłu i serca. W 
stosunku swego męża do dzieci stanowi 
b zawsze czynnik łagodzący, kojący. 
Stosuoiek Kazimierza do pierwszej zonv 
był najzupełniej poprawny do tej chwili, 
dopóki nie przekonał się, że tona go 
7.dradza. Wtedy zaczął jej zarzucać naj 
rozimaitsze rzeczy, odnosił się do niej 
wybitną niechęcią, wprost ją zmaeńawi 
dzil. 

Po zawarciu drugiego małżeństwa 
wyrażał się Kazimierz H. niejednokrot^ 
nic, że ono dopiero dało mu prawdziwi' 
szczęście. 

Pod względem prawnym drugie ma?< 
ieństwo nie było najzupełniej poprawne 
po śmierci wszakże Hordliczki snitanaJ 
punkt zaczepienia jego ważności. 

Echa wyborów do sejmu. 
3 lata więzienia za propagandę komunistyczną. 

W dniu 12 maja r. b. przodownik An 
toni Łoziński, jadąc o 10 wieczór wraz z 
wywiadowcą Szymonem Tojanowskim 
ulicą Główną, zauważył, wsiadających 

do tramwaju 2 osobników, trzymających 
paczkę dość dużej zawartości. 

Ponieważ Łozslńskj znał jednego z nłch 
jako komunistę, postanowił przeto ich ob 
serwować. 

Przy zbiegu ulic Kilińskiego i Napiór 
kowskiego obydwaj osobnicy zeszli z 
tramwaju, a Trojanowski, wraz z Łoziń
skim zatrzymali ich. 

W paczkach okazały się kartki wy
borcze z Nr. 5, w każdej było 20 sztuk. 

Jak się okazało osobnikami tymi byli 
19 letni Sza ja Fiszel Lerner i 19 letni 
Hersz Łęczycki. 

W mieszkaniu, gdzie nocował Łęczyc 
k: znaleziono 410 sztuk identycznych 
kartek. 

Według wiadomości, posiadających 
przez policję, wyżej wymienieni są człon 
kami komitetu łódzkiego K. P. R. P. 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczorajszym sąd okręgowy pod przewód 
ujetwem sędziego Wilkowskiego, w asy
stenci sędziów Łodzińsklego i Kicmana. 

Na sądzie oskarżony Lerner nie przy 
znał się do winy, zaznaczając, te na proś 

bę sekretarza klasowego związku met*, 
łowców udał się do drukarni, aby otrzy
mać kartki wyborcze i odnieść je pod 
wskazanym adresem, po drodze spotka* 
znajomego Łęczyckiego. 

Ostatni potwierdził fakt spotkania «U 
z Lemerera, co się zaś tyczy znalezio
nych 410 kartek, to zeznał iż otrzymał Je 
od nieznajomej mu osoby na ulicy Cegieł 
nianej, celem dalszego kolportowania, 
lecz nie zdążył tego uczynić. 

Świadkowie w zupełności potwierdź* 
ją oskarżenie, twierdząc, iż widziano o-
skarżonych na wiecach komunistycznych 
jak również widziano ich w dn. 1 maja 
podczas pochodu w gronie związku młe 
dzieży komunistycznej. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne
go podprokurator Markowski charaktery 
żuje zeznania świadków, żąda dla oskar
żonych jaknajsurowszej kary. 

Oskarżonych bronili: adw. Brejter i 
Warszawy (Lernera) i adw. Jasiński (Łę 
czyckjego), którzy wnosili dla braku do
wodów o unieważnienie, zaznaczając, i ł 
lista Nr. 5 była zupełnie legalną. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, na me 
cy którego Lerner 1 Łęczycki skazani zo
stał} po 3 lata ciężkiego więzienia z po
zbawieniem praw. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
STRE.TK W PRZEM. BUDOWLANYM 

W dniu wczorajszym odbyła się kon
ferencja przedstawicieli przemysłu bu-
dowflauetgo z delegatami związków ro
bo tniczvch. 

Zaraz na wstępie robotnicy zażądali 
wycofanie cennika wydianego przez 
przedsiębiorców uważając go za narzu
cony, ponieważ został ustalony bez po
rozumienia się z przedstawlctelamt zwlą 
zku robotniczego. 

W sprawie tej przedsiębiorcy tajęll 
stanowisko oporne obstając przy swych 
propozycjach. 

W dalszym ciągu narad przedsiębior
cy ośw*i2dczy!Ł że póijdą na pewne ustę
pstwa, jeżeli przedstawiciele robotników 
zgodzą się na podział pracowników na 
trzy kategorje. 

Robotnicy, wychodząc z tego. zało
żenia, że podział taki wprowadziłby fer-
mecut wśród robotników, propozycje te 
odrzuciUi 

Jako ostateczne ustępstwo przedsię
biorcy zaproponowali następujący cen-
n'k, któryby obowiązywał od dnia przy
stąpienia robotników budowlanych do 
pracy. 

Dla murarzy przy wyprawie fron
towej (pucer) od 133.000 do 177,683 mk 
dla murarza przy robocie czerwonej od 
128.470 do 160,590 za godzinę, cieśla od 
128,470 do 160,590 mk, za godzinę, gra-
cowac* \OW0Ci m k , roha^i&f budowjaay 5 listo óV o dalsze' 25 orać > 

od 70,000 do 96,350 mk. za godzinę. 
Przedstawiciele związku robotnicze^ 

go oświadczyli, że nie mając odpowied
niego upowaźniema od swych mocodaw 
ców zgodzić się na powyższe propozy 
cjc nie mogą. 

Opierając się na płacach robotników 
budowlanych fabrycznych, .kitórych pła
ce są wyższe od 20 do 45 proc. od 
robotników budowlanych sezonowych, 
oświadczyli się, że propozycje te uwa
żają za nie do przyjęcia i strejk nadaj 
będą kontynuować. p 

ZE ZWIĄZKU METALOWCÓW. 
Jak już donosiliśmy przed kilku dnia 

ml przemysłowcy metalowi (oddział łódz 
ko-kalrski) nadesłali związkowi metalów 
ców, Główna 31, list z zawiadomieniem 
te nie przyjmują żądań wysuniętych 
przez robotników, a ze swej strony wy
sunęli mne propozycje. 

Sprawą tą zajął się związek metalowy 
zjednoczena zawodowego polskiego i po 
stanowił od żądań swych nie ustępować-

W dniu wczorajszym robotnicy otrzy 
mali zawiadomienie od przemysłowców. 
Że żądania ich zostały uwzględnione. 

Wobec tego robotnicy otrzymali pod 
wyżkę, która przedstawia się w naslępu. 
jacy sposób: 

Z dniem przystąpienia do pracy pod
wyższa się im płacę o 178 proc. a od dnit 
; l!̂ a _ 1 
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Śfr. 6 R E 

Achillesowa pięta 
Mistrz gazownictwa grozi prasie 

sądową za krytykę 
Benefisowe przemówienie reprezentanta kamieniczników bałuckich. — Radny Ro^JT 
żąda wytoczenia sprawy K. E. Ł. o lichwie.—Radny Nowacki zawsze wie, co mow •' 

opozycyjnej 
gazowni. 

rozprawa 

BLAT 

WRAŻENIA OGÓLNE. 
Wczorajsze posiedzenie rady miej

skiej odbyło się pod znakiem nieobecno
ści frakcji P. P. S. 

To tez wystąpienia przedstawicieli 
większość) były niezmiernie butne — 
szczególnie w koguci ton w stosunku do 
nieobecnej frakcji P. P. S. uderzył p. Fi-
clma, który wygłosił niezwykle senten
cjonalną I umoralniającą przemowę w o-
bronie swojej osoby. 

Jednakże p. Fichna miał wczoraj swój 
„mauvais jour"~. 

Zagalopowawszy się zbytnio w autory 
iatywnym interpretowaniu regulaminu, 
otrzymał p. Fichna należytą odprawę od 
radnego Lichtensztajna, który stwierdził 
II łamanie regulaminu przez p. Fichnę 
jest „doskonałą" ilustracją do jego rze
komej „bezstronności" f „praworządno
ść5", o ktćfrej perorował w ciągu kwa
dransa. 

Posiedzenie odbywało sfę w atmosfe
rze nader spokojnej. 

Temperatura dopiero podniosła się 
ZnaczrrTe, gdy opozycja ugodziła w gazo
wą piętę achillesową, specjalisty od ga-
rowami^, p. Wojewódzkiego. 

Przy tym punkcie zwykle zrównowa 
*ony i spokojny p. Wojewodzin, zapienił 
się mocno i wygłosił długą tyradę o ,,wy-
zyskiwanym" przez kopalnie biednym o-
bywatelskim magistracie... 

Tyradę tę zakończył p. Wojewódzki 
groźba o zaprowadzeniu prasy opozycyj
nej, która śmie wątpić o gazowych tfilen-
b.ch p. Wojewódzkiego, przed Irratkt są 
4cwc... 
• W -obronie magistratu również wystą 
p ł niezrównany radny Nowacki, który 
WidocTipie zasmucony nieobecnością Irak 
cii P. P. S. zachowywał się całkowicie 
spokojnie aż do chwtjla wygłoszenia wiel
kiej mowy antytramwajowej, która nie
wątpliwie stworzy nową erę w dziejach 
parlamentaryzmu... 

Jeżeli tak nie będzie, to tylko w s k u 
tek zawistnych zabiegów sąsiada | towa
rzysza, p. Nowackiego radnego Macha, 
który okazał się genjalnym referen
tem, bowiem całkowicie nfe orjentowaf 
sic. p c i chodzi. 

Wac. Pol. 

PRZEMÓWIENIE DR. B. FICHNY. 
Posiedzenie rozrpoczcło sie od ptóe-

mówicnia ptrzewodmiczącego Rady dr. 
Ficluny. 

Ostatnie wypadki, które zaszily w 
PoJSce, wstrząsnęły wszystkimi do orlc-
bi. A nasrtejpowaily one po sobie z bfy-. 
skawfczną szybkością: że w-siponwę ty l 
ko o katastrofie w Zagłębiu Dąbrow-
skjfcrri w kopalni ..Reden", która oklryta 
r.Iotyffco rodziny zmarłych robotników 
żałoba, Mrem żałoby okryła cały 
świat pracy w Polsce; że katastrofa w 
Cytadeli, która groźnem odbiła sic me
mento w całem społeczeństwie; stirejk 
w prremyste włókienniczym w Lodzi !o 
charakterze ekonomicznym i ostatnio 
r>glos::ouy stroik powszechny, posiadają 
t-v Już w y b i t e piętno polityczne, — 
.wszystko to wskazuje na to, że -pr;:echo 
dzimy kryzys wewnętrzny, który 
wszedł jirż w stadnmi ostre, a wiec w 
."adjuni groźne. 

Dowodem tego sa smutne i straszne 
wypadki w Krakowie: brat powstał prze 

ciwko bratu, żołnierz podniósł broń 
przeciwko, robotnikowi, ą robotnik prze 
cowko żołnierzowi: w konsekwencji — 
polała się obficie • krew, padły z obu 
stron trupy; w konsekwencji państwo 
zostało wstrząśnięte w swych posadach 
społeczeństwo stanęło w obliczu strasz
nej prawdy, że moment wewnętrzny, 
który przeżywamy, jest KTOŹny. 

Niema obecnie w Polsce miejsca na 
radość, jest za to dużo smutku, bo jest 
dużo złego. 

Tarcia wewnętrzne zaogniły się do 
tego stopnia, że to grozi katastrofą. 

Trzeba dziś dużo wysiłku, rozwagi 1 
roztroniośoj, aby z tego chaosu wyjść 
obronną ręką, aby okręt państwowy 
uratować od rozbicia. Trzeba sterni
ków nawy .państwowej o silniej zdecydo 
wanej ręce, sterników, znających diuszę 
Fudu POLSKIEGO, potrzeby i troski ludzi 
pracy. Dobrem państwa jest przedew-
szystkiem dobro szerokich mas, szczę
ście ludza pracy, ą nie dobrobyt nielicz
nej garści bogaczy inouveaurichów. 

W obliczu o dzicjowem znaczeniu 
wypadkach w Krakowie musimy sobie 
powiedzieć, że napis na ścianach Sejmu 
się znajdujący; „Salus Reipublicae sup
rema Iex esto" nie jest I nie powinien 
być frazesem, ale hasłem reaJ-
neui i twórczem dla wszystkich obywa>-
teli Polski. • • - . • 

Kończą swoje przemówienie, wyra
żam głębokie przekonanie, które, sądzę, 
podziela ze mną cała. prześwietna Rada 
i całe łódzkie społeczeństwo, które re
prezentujemy, że Polska z tych opresji 
wyjdzie obronną ręką, że nie uszczupla 
się prawa obywateli, Konstytucją za-
gawrantowane, • że • demokratyczna 
Rzeczpospolita Polska odstoi się bu
rzom i wichrom, Z wewnątrz i : zewnątrz 
idącym. 

Tę wiarę szczerą i tę głęboką na
dzieję wypowiadam o obliczu świeżych 
mogił, na cmentarzach Krakowa sypa
nych. 

Oddajmy-'hołd i uczci jmy przez po
wstanie poległych. . 

Po tej przemowie Rada uczciła pa
mięć poległych przez powstanie, a na 
znak żałoby posiedzenie przerwano na 
pięć minut. 

Po przerwie sekretarz prezydium 
Rady p. Rundo odczytał znamienną de
klarację PPS. 

DEKLARACJA PPS. 
Z chwilą rozpoczęcia obecne! kaden

cji rady miejskiej, większość rady na 
czele z przewodniczącym dr . Flchną, 
stosuje metiedy niesłychane dotąd w 
działalności samorządu m. Lodzi. 

Gwałcenie regulaminu, stronne reda
gowanie protokutowi prowadzenie ob
rad, majeryzowanlo mniejszość! w ko
misjach radztecldch, stał się powszed
nim zwyczajem nlotylko większości ra 
dy ,łecz przede wszy sekiem przewodni
czącego, a nawet komisji regulamłnowo-
prawnej, która z tytułu swego powołania 
winna przedowszystklem stać na straży 
bezstronności, porządku i prawa rad
nych i Rady. 

Incydent który miał miejsce na po
siedzeniu rady v/.dnkt 11 października r. 
b„ między r. Rżewsklm a prezydentem 
Cynarskim, jaskrawo świadczy Jakim 

„bezstronnym" stróżem' parlamentu 
miejskiego jest przewodniczący. 

Osirtfnto posłodzenie rady. w głoso
waniu nad wińoskiem anulowania uch
wały w sprawie wykluczania r. Rżew-
Jkicgo z trzech posiedzeń, było wyra
zem ł potwierdzeniem m f̂cod większości 
\>. zasadą d!s nk j Jest stosowanie meto
dy słły prz:1 prawem. Większość rady 
wniosek o'wykluczeniu r. Rżewsklego 
z trzech poslodzeń zatwierdziła. 

Przewodniczący nie tylko że nie uwa 

żał za stosowne wyrazić oplnjl pojedna
wczej, lecz nawet usiłował komunikat w 
sprawie załatwienia incydenta na dro
dze numerowej .wyodrębnić z ogólnych 
komunikatów rady.. 

Wobec powyższych, uważamy wy
kluczenie r. Rżewsklego z posiedzeń ra 
dy za akt świadomie krzywdzący go, 
przeto frakcja radnych PPS. oświadcza, 
iż na znak protestu na posiedzenie nie 
przybędzie. 

DR. FICHNA BRONI SIE. 
Głos zabiera dr. Fichna: 
— PPS. zarzuca mi mówił dr. Fich

na, iż, jako przewodniczący Rady, gwał 
cę demokratyczny charakter obrad. 
Otóż oświadczam, iż staram się o zapro 
wadzenie porządku i ładu w prowadze
niu obrad i dlatego wnioski nagłe umie
szczam po wyczerpaniu porządku dzień 
nego. 

Co się tyczy-kwestji wyodrębnienia 
komunikatu w sprawie załatwienia foićy 
dentu b. prez...Rżewski — prez. Cynar-
ski, to w tej sprawie przystąpiłem w 
myśl życzeń członków sądu honorowe 
go. Oświadczam, iż zgadzam się z za
sadami demokracji ale słusznie pojętej. 

Radny Lichtenstcin składa wniosek 
otwarcia dyskiusji nad oświadczeniem 
dr. Fichny. Wniosek, oczywiście, upada. 

LICHTENSTEIN — FICHNA. 
Następnie Rada rozpoczęła cały sze 

reg wniosków natury gospodarczej przy 
czpm do ostrzejszej dyskusji doszło nad 
dwiema sprawami: wyborów 8. człon 
ków do Miejsikej. komisji szacunkowej 
da wymiaru państwowego podatku do
chodowego i wyasygnowania do dyspo 
zycjl Komisji powszechnego nauczania 
6 0 0 miljonów marek na zakup odzieży 
obuwia dla biednej dziatwy. Tu stoczył 
dwa pojedynki radny Lichtenstcin z dr 
Fichną i wioe-prez. Wojewódzkim. 

Przy pierwszej sprawie r. Lichten-
steln zakwestionował wybór 8 człon
ków do komisji szacunkowej w konwen 
cie seniorów. 

— Lista, — oświadczył r. Lichten
stcin którą zurlos-zono na posiedzeniu kon 
wentu senjorów nie jest identyczna z l i 
stą zgłoszona na posiedzeniu Rady. 

Dr. Fichna. Oświadczenia nie przyj
muję do wiadomości, gdyż jest ono nie
zgodne z prawdą. 

R. Lichtenstem. Nie wiem, czyje jest 
niezgodne z "prawdą. 

POMOC DLA DZIECI SZKÓŁ POW
SZECHNYCH. 

Nad tą sprawą rozwinęła się wielka 
debata. Magistrat ofiarował na ten cel 
aż 300 miljonów marek komisja budżeto 
wo-skarbową uchwaliła 600 miljonów 
marek, radny Rito złożył wniosek o 
wyasygnowanie 3 miljardów, ale zapom 
nial o jednej drobnostce... formalnego 
zgłoszenia wniosku do prezydium. 

R. Lichtensteln. Sprawa powszech
nego nauczania nie może być zrealizo
wana, jeśli dzieci nie otrzymają możnoś 
ci uczęszczania do szkoły. 600 miljonów 
dia małej garstki. 

W sprawie tej zabierali głos vice-
prez. Wojewódzki, ławnik Hajkowski, i 
radni Szwajg, Wojakowski, oraz przed
stawiciel kaniienieczników bałuckich r. 
Bartczak. 
PRZEMÓWIENIE P. BARTCZAKA. 

Wczorajsze- „programowe" przemó
wienie p. Bartczaka w sprawie pomocy 
dzieciom szkolnymirobiło wrażenie mo
nologu, napisanego przez bardzo nie
udolnego satyryka., Ale za to posiada 
wrodzony talent komiczny, oto złote my 
śll jego mowy. 

— Wysoka Radol Myślałem, myśla
łem 1 doszedłem do przekonania, iż właś 
ciwie o tej sprawie nie ma co myśleć, bo 
r. Llohtenstein chcę jej ukręcić łeb. Ko
chane roboczki moje! Jak magistrat da-

a P ° ^ % ' 

UFO 

ÔRT 

nic wystawiać jakieś tam P ^ Y M I P° 
żądania. Już Archimedes powi«Jz' Jr 
łacinie, czy po polsku, że kto »» ̂  
jc, ten dwa razy daje. A m'agis ( ' a i

f c C i l 
daje. czyli nie daje 600 miUono*-,^ 
miljard 200 miljonów. A w ' ^ . A V C 

radni ZTÓbcie to dla mnie nie g^yd-
z rhugistrarem, bo to przecież j e -

GAZ, GAZOWNIA I ICH M l S j " , 
Pod obrady rady miejskie! P J > 

zostają wnioski nagłe magistra1" . $ 
wie podwyższenia taryfy za ^ 
szego jej podwyższania p rz e z JJJri* 
bez uprzedniego osiągnięcia z£° o y 

miejskiej. a,**0*? 
Ten wniosek magistratu w^5ta\vi' 

ostry sprzeciw opozydjl I PTz^Lj 
cieli komisji budżetowo, SKARBOWA 

Radny Szwajg nawiązując
 SW

S|C«» 
mówienie do zgłoszonej przez -tlej#^ 
poprzednim posiedzeniu rady w ' ̂  
interpelacji w sprawie zaliczę* t , n # 
pobieranych z góry, składa n a s 

cy wniosek. M T$ 
„Za pobrane od konsirnien^-le' 

czki zwraca się konsumentom ̂LFT'!' 
nie ilości gazu po cenach, które ° 
zywały w dniu pobrania zalic^^ysif 

Przeciwko wnioskowi ITT^\A $\ 
puje wice-prezydent Wojewóąz|^a f l^ 
wodząc się szeroko o wy£ 
magistratu przez kopalnie 
bombastyczną tyradę o « ^ ^ " r i l « 

magistratu, który roietyw0- * 

W! 

tn 
^ WŁ 

Z 
w 

ci 
ale nawet 

OKS! 
rabia na gazowni, 
wielkie kłopoty. 
LARYNGOLOG CONTRA i 

W sukurs panu W o j e ^ ? ! ^ 
przychodzi poseł RosenMatt ^LWL 
townie występuje przeciwko V" M 0 
radnego Szwajga, twierdząc 1 7 ^ 
te być mowy o wyzyskiwa-n'!1

 &{. 
memtów pTzez gazownię 1 

Przeciwnie nawet stroną p 2 i a ptf 
dzeną jest magistrat, który g*J? | f»d 

węglowi, kon sumę rt0 

myslowcy 
miejska... ^nie. % 

Wobec tego mówca p r o w J

0 i ł 

MYSŁ0WCÓ̂V da miejska wystąpiła, 
cenie machinacji prze' 
wych 

Dr. Rosenblatt stwierdza r ó ^ ^ f e 1 

wyzyskiem jest czynienie ODPORNI'' 
nym magistrat za dewaluu jąc s l , 
dzyczasie zaliczki. , _ T IF. 

Wnioski magistratu uchwaJołi" ̂  
ograniczeniem Iż prawo S^^^F. 
podwyższania taryfy gazowej JI, ^ 
guje magistratowi jedynie w WHR 

sięcy listopada 1 grudnia. 
RADNY NOWACKI UZĄSA*V 
WNIOSKI ANTYTRAMWAJ0

 fl3^ 
Pod obrady wchodzi wniosą 

w sprawie taryfy tramwajowe). . J 
Na mówiBcę wkracza uzbrc^j j fc 

papier i ołówek radny Ne-waj*1 

sza nastęimjące przemówienie-
Proszę przeświętej R^'L 

kieruje się chłopskim roztW*™! 

H 

el, "a" więc "lirteH B^J^I^ 
den inżynier, ani 
że podwyższenie 

PTofesor P?tfajo», 
taryfy tran».V*:. 

bo zamach na szkolnictwo w i e c ^ \TV 
Bo nauczyciele sobie dorabia-';' j c # 

cjami wieczo-owemi, a za trarn^^ 
szą płacić po 50 tys. co wypa d a 

ny 5 0 tys. JIC0; 
Więcej nie mam nic do P^ vStf f e | 1 , 

t Po całym szeregu VF%PL 
wśród których na pierwsżp PMTFĄ 
wało się przemówienie pos. R°SJ 
który żądał oddania K.E.Ł. *L%TA* 
walki z lichwą, odesłano PRZYI^ 
ki do komisji spraw ogófcych. . J A # 

Po ..regnlamhwwym" °AL «tf« y s^vfeS 
ku lekarzy kasy chorych °s ^ r u 
posiedzenie z powodu braK*1 

zamknięto. , 



HANDLOWY .REPUBLIKA* 
Łódź 

9 listopada 1923 

Kupcy angielscy stosują 
represje do Łodzi. 

Hj ^ ^ N , 8 listopada. (Telegram w(a' galowenia przez rząd polski sprawy po-
'"'toi^ "'k'")• Na zebraniu związku krycia w walutach wysokocennych. Da-
^° t t w^Portujących (Association oł lej uchwalono zwrócić się do rządu an-
^ f^rcbants) w Bradfordzle oma- | gielskjego z prośbą, by intcrwenjowat w 

w ł , , s * c r n ^ e sprawą eksportu surow 
'Menniczych do Polski, speq'alnle 

'°dn u' ° r a z artykułów, związanych 
^Usi P r z e n r 5 ' s * c m ' P° obszernej 

S''' w której wskazywano na wjcl-
«tn ^ J J ! 0 * 0 * Płatnicze polskiego przemy 

- i , J^ 0 ' postanowiono wstrzy 
e i t 8Port do Polski aż do chwili nre. 

Warszawie przez swe poselstwo w spra 
wie ujatw;eó dewizowych dla angielskie 
go Importu surowców włókienniczych do 
Łodzi, Bielska j Białegostoku. 

Istnieje możliwość przyłączenia się do 
akcji te] kupców raanczesterskich, 

E. S. 

Wiadomości gospodarcze. 
„PLAJTA" W ŁODZI? 

ttą^J'fefach handlowych naszego mla-
^ wiadomość, iż jedna z oajwjęk 
*łPl»ł branży szmacianej zawiesiła 
h.- ^wywa slęga'ą podobno sumy 

0 *tu miljard5w marek. 

A C j A BANKU HANDLOWEGO W 
W & ŁODZL 
fin " a n dlowy w Łodzi, jak Wado

wi zobowiązania plen-ężne za-
)D) 1 ta okoliczność nie zezwala 
Vjj 'Mniszego czasu na właściwy roz-

dowiaduje »ą „Republika", w 
V 8 Podróżą dr. Bldermana do Loa 
l ^ 1 Planowana jest sanacja Hnansowa 

Q Pf^ei silne konsorcjum angielslue. 

^wTEKSZENIE KREDYTÓW. 
*lt^T dowiaduje się „Republika", zapo 

* onegdaj powiększenie kredy-
^kontowych dla przemysłu włó-

^ t i * w k r o c r y ^ ° w **** realną. Dla 
fc/8'* Średniego podniesienie dyskon 

. do tej wyjfokońci. ab? 
^ U ^ ' t T *y do czterotygodniowej wy« 

^ t n i k o m . 

wysokości, aby zrównał s:ę 

°&AW A PRZED WEKSLAML 

^ &iĄt^n P ' e n K * n ł O , w Łodzi w ostat 
* C n daje się inuważyć ciekawe, 

Mcit j * dotychczas zjawisko, a miano* 
'̂ych ^ r z c d podpisywaniem weksli. 

H j. C Ł aW)we stałeobliczanle na spa-
w^ua p o , 8 k J e J dziś ustąpiło miejsca 

C 8 e , l ł n ' 1* mnrkn się ustabilizuje. 
^ H , ftot°rycaiego w ostatnich dniach 
^ ftie?*relt' podpisywanie weksli staje 
S ^r^Piecznym aktem, tak, Iż pisze 

' N e t y U t o ° t y , e ' 0 i l e 8 i ( ^ a f e ! a k * 
"i* ^ Możliwości płatnicze, bez ogląda-

™ "a ewentualną zwyżkę walut 

&YSSONTO PRYWATNE. 
^ dni dyskonto prywatne w 
* 1 Pół j * c , : i ł I e «tanla!o i wynosi obecnie 

10 pro mjlle dzłeiraie, podczas 

S O D 

JJ. c.„„ , i 
^*^no jeszcze dochodziło do 15. 

) 2 ONE BANKNOTY DOLARO
WE. 

iT%it".7 G D A N S K , 8 Kstopada — 
dla L z b a handlowa donosi, że wy-

t.*i w«łJ ł a , ł d™ banknotami przy gdan-
J'H efektów i dewiz, postano-
}*. a "szikodzone banknoty dolaro-

W£ 2 e ( kwsoEystkiein przediziurawlo 
u*%tt&, uzmać za dobre. 

NIEMIECKA W TRANZAK-
p

 C M C H KRAJOWYCH. 

j M t e BERLIN, 8 listopada. Wolff. 
^0 \vu, 2 ? s t a!o nowe rozporządzenie,' 
fe^tó' i ą c e do przyjmowania marki r̂TnS1

 w transakcjach krajowych. 

odmowy zawierania wzgl wykonywa
nia ikontraktów w markach niemieckich. 
Marka niemiecka winna być przyjmowa 
na wedloig berlińskiego kursu urzędowe
go. Rozporządzenie to nie dotyczy tran-
zakcji co do których umowa zastrzega, 
iż za-łatę reguilować możni w walutach 
zagranicznych. 

GIEŁDY. 

CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

OOTOWKA. 
D o l a r y 1 , 7 8 0 , 0 0 0 — 1 , 7 0 0 , 0 0 0 

CZEKI. 
l i . J o r k 1 , 7 5 0 , 0 0 0 — 1 , 7 2 0 , 0 0 0 
L o n d y n 7 ,8000 .oco—7.575 .ooe 
Paryż 100 . 750—97 , ooo—98ooo 
B e r l i n 
Szwa j ca r j a 313 ,000—301.0OO 

B e l g j a 8 6 . S 0 o - 8 4 . o o o 

A k cj e 
Bank Dyskontowy 5.400 
Bank Handlowy 2250—2400—2375 
Bank dla H. | P. 1400—1250 (1) 1350 
Bank Kredytowy 270—290 
Bank Zachodni 6—7—6000 V I 

2000 
Bank Pow. Kred. 40 
Bank Przemysł Lw. 295—280—255 
Bank Zjedn. Ziem Pol. 550—680 
Bank Małopolski 700—725 
Bank Zw. Sp. Zarób. 2000 
Cerata 90-125—115 
Kijewski 2400—2950—2100 
Sole potasów e2600 
Spiess 525—570—540 
Pub 215-195—200 
Strem 12—10.500—12.ooo 
Wildt 210—225—205 
Korek 80 
Czersk 750—1100—950 3 em. 675-750 
Nobel 675-850-800 6 em. 750—730 
Firley 300—330-320 
Łazy 95—120—lo5 
Drzewc 180- 270 
Pustelnik 430—460—450 
Spirytus looo—1350—1300 
Tkanina 40—45 
Rohn 550—600 4 em. 500—530 
Chodorów 2600—3050—28oo 
Lilpop 475—600—525 
Michałów 515—700—590 
Siła światło 340- -430 
Polski Przem. N 650 
Częstocice 19—70 (1) 20—22—20 
Węgiel 6100—5500—5300 
Rudzki 2550—2300—240<? dr. 
Mirkowska fabryka 5050—4900-5ooo 
Ortweln 210—300—320 
OstrowBec 11—13—12100 
Parowozy 260—310 V em. 225—250 
Cegielski 620—570-590 
Unda 4300—4600 -4500 
Ursus 800 - 780 
Żyrardów 250—210 
Zieleniewski 8 I pól — 8750-8600 
Borkowski 350—365 
JałJKkowscy 85—100—90 
Betpol 5 0 - 5 5 - 5 2 i pól 
Bte. Ziemfcan 115-125 

Urzędnik a dolar. 
Cała Europa zdąża konsekwentnie 

ku walucie dolarowej. Właściwie nie ma 
Już na kontynencie poza Szwajcarią i 
kilkoma innymi kraikami neutralnymi 
innej prawdziwej pełnowartościowej wa 
luty. Kupcy między sobą rachują i płacą 
dolarami, kurs dolara jest dla nich alfą 
i omegą. Szczęśliwy, kto dolary ma. 
smutny, kto Ich nde ma. DolaTOwiec tylko 
się boi, żeby dolar wie spadł, a dotych
czas to niebezpieczeństwo nie było ni
gdy ani zbyt groźne, ani zbyt długie, 
bo dolar Jdzie stale w górę. Większość 
narodu jednak posiada tylko niewielkie 
ilości marek i jest w położeniu człowieka 
który w słoneczmy, ciepły dzień niesie 
btyłę śniegu i czuje, że mu ten ciężar 
cc raz bardziej maleje. Jest więc wielka 
pokusa, by Wobyć coś trwalszego, więc 
ludziska kupują dolary, podbijając je
szcze bardiziej ich cenę. Doszło już do 
tego, że wielu urzędlników, kupuje do
bry po pierwszym ,ażeby je następnie 
Jeden po drugim sprzedawać, gdy trzeba 
p'enlędzy. Warto więc się spytać, ffie do
larów urzędnik obecnie za swoją pen-
syj1.^ wielozerową może M) mógłby ku
pić ijak pod tym wzgflędem pensja urzę
dnicza przedstawiała się dawniej. 

Za czasów pokojowych średni urzę-
drllk (8 ranga) miał około 80 dolarów 

miesięczmie. — W roku 1919 miał w Hej[ 
samej randze, biorąc za podstawę średni 
kws dolara około 30 mkp. (zob. Weln-
fetaa Rocznik Polski), mniej więcej 37 
I pół dolara miesięcznie I klepał rzece 
jasna, biedę. 

W roku 1920, przy średnim kursie 
256 miał 25,58, doi., w następnym roku 
przy ikursie 2535 miesięcznie tylko 13 
dolarów. 

Mimo to było mu coraz lepiej, bo 
stosunki się poprawiały, życie w Potoce 
byłe znacznie tańsze niiż w Ameryce. 

W styczniu 1922, dolar kosztował śre 
dnio 2930, urzędnik miał dolarów 19*81. 
w lipcu tegoż roku wziął doi. 29'86 po 
4400, w styczniu 1923 doi. 31'94 pp 2300« 
w czerwcu doi 28'20 po 100.000, w paź
dzierniku doi 20*37 po 975,000, a w dniu 
1 listopada wypłacono mu doi. 14*26 po 
1,650,000 według giełdy warszawskiej. 

Co z tego wynika? 
Primo, że płaca urzędnika polskiego, 

jest śmiesznie mała, secundo, że drugie 
półrocze 1922 i pierwsza połowa roku 
1923, były względnie bardzo pomyśłne, 
tertio, że drożyzna naszego życia od r. 
1921 wyrówmuije się z ceną życia na za
chodzi, a ultimo, że w tak przykrym', 
położeniu. Jak od miesiąca, urzędnilk poł-
skli nie był od lat trzech. 

Polbal 80—90 
B-k Spółdzielczy 800 
Żegluga 100—90—130 
Zach. Tow. dla H. i P. 135—170—160 
Kabel 400 
P. T. E. 125—130—125 
Elektryczność 1500—1700 
Kłuczew 425—430 
Ćmielów 550—725-Ó90 
Rylscy 70—75—67 I pół 
Konopie 275—295 
Pocisk 390—450 
Starachowice 2250—2550—2450 
Gosławice 1000—1250—1050 
Modrzejów 5700-7250—6800 —(1) 

5600—8—7400 
Cukier 4050—4900—4375 
Polski Lloyd 60 
Haberbusch 4500—5100—4800 
Nafta 175—200—180 
Welt 400-350 
Tendencja mocna i zwyżkowa. 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZAW 
SKA. 

AW. - WARSZAWA, 8 tstopada — 
Nowy Jork 1.815. 
Tendencja słabsza. 

'Cegielski 620. 
Chodorów 3.100. 
Ćmielów 675, 
Nafta 180. 
Nobel 840. 
Parowozp 310. 
Pocisk 470. 
Zieleniewski 8.500. 
Bank Małopolski 75z. 
Barik Przem. Lw. 290. 
Bank Sp. Zar. 2.000. 
Starachowice 2.500. — 2.600, 
Bank Zachodni 6700. 
Rudzki (dr.) 2.700. 
Cukier 4.550. 
Drzewo 275 w pŁ 
Ghyłib 5 — 5 i pół. 
Kujawy — 
Zbiersk 600. 
Prusztoów 80. 

GIEŁDA BERLIŃSKA. x 

PAT. — BERLIN, 8 listopada. — U* 
rzędowa. Notowano w mjljonach mk. 

Belgja — 30.923—31.077. 
Włochy — 27.930—28.070. 
Anglja — 2,793.000—2,802.000. 
Ameryka — 628.425—631.575. 
Francja — 35.910—36.090. 
Praga — 18.354—18.446 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
PAT. — GDAŃSK. 8 listopada. — U-

rzędowa. Notowano w guldenach gdańsl*, 
Dobry am. — 56.471—56.753. 
Funty szt w m—2.493.750—2,506.250 
Przekaz na Warszawę—3.242—3J58 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 
PAT. — ZURYCH, 8 listopada. 

towanńa końcowe. 
Nowy Jork — 564. 
Londyn — 2508. 
Paryż — 32.20. 
Praga — 16. 
Wiedeń — 0.0079 i p«ł-
Korony austr. — 0.0079 i pól. 

No 

Modes 

c Warszawy. 

Ł flalnowsze modele kapelom i mnw\ 
Grand H o t e l 1 0 8 . § 

l y i m przed Mżeniem! 

O t n p i (zyitoit podwórza! 

1 pi) wody sorowei! 
T y f u s w mieście 

76? 
Of ic ja lna Ceduła G ie łdy W a r s z a w s k i e j 

akcjowej i dewizowe] jest do nabycia 

w PobKiej Agencji Telegraficznej 
Zawadzka U I piętro (Województwo). 

Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po poł. 
W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i giełd 

bawełnianych. 

http://86.S0o-84.ooo


mm 

R C P U B 

OGŁOSZENIE 
W związku t bezrobociem lekarzy w Kasie Chorych 

m. Łodzi zawiadamia się niniejszym, Iż na zasadzie reskryptu 
Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń W Warszawie z dnia 8 . - X I . 1923 r. 
Ni 1222J23 Kasa Chorych m. Łodzi W myśl art. 2 3 ust 111 ust, z d 
19 maja 1 9 2 0 r. począwszy od dnia 9 , - X l . r. b. udzielać będzie 
członkom ubezpieczonym zamiast pomocy lekarskiej ś w i a d c z e ń 
w g o t o w l c n l e W w y s o k o ś c i d o 2J3 p r z e c i ę t n e g o 
z a s i ł k u p i e n i ę ż n e g o w s z y s t k i c h g r u p z a r o b k o w y c h , 
p o p r z e d s t a w i e n i u r - k u l e k a r z a . W w y j ą t k o w y c h 
w y p a d k a c h w y p l a t a m o ż e nas tąp i ć * g 6 r y . 

Wypłaty zasiłków pieniężnych dokonują W dalszym Ciągu 
lecznice i nmbiilntorja bez podpisu lekarza, a za każdorazowem 
potwierdzeniem kierownika poradni. 

W lecznicach i ambulatorjach, w których pracują felczerzy, 
pomoc felczerska będzie udzielana w dotychczasowych rozmiarach. 

Akuszerki będą udzielały pomocy położnicom na dotych
czasowych warunkach. 

Apteki kasowe na czas trwania bezrobocia czynne będą 
24 godzin na dobę, przyczem chorzy otrzymywać będą leki na 
podstawie recept prywatnych lekarzy, poświadczonych przez 
organa Kasy, 

BASA CHORYCH M. ŁODZI 
Dr. CD. G I £ 8 A R T O W S K I 

K O M I S A R Z . 

przy 

CeiitialnjH Związku Kuptdw i Pnemysłowców 
Województwa Łódzkiego 

wzywa ffc „Wygodzki i Jakubowicz* do 
stawienia się na rozprawę sądową w dn. 11 
b. m M o godz. 9-ei rano w sprawie z D. 

W. Ehrlichem. 

lok,iS»5 

i * * * 

piórko**" 

5 2 2 2 Prezes-, S . F r e j l t c t u 

j — — s i lOshar Kahlert 
.-: S Z U R E ^ N I A S Z K Ł A : : 
8 P O D L E W N I A L U S T E R 

Łódź, ul . WókzańsKa Nr. 109. 

do 1 Ó 

CJ 

Zawiadamiam, że oroszenie 
z dnia 31, iż weksel protesto
wany p. Suchowolskiego i Jo-
skowicza, Wschodnia 33 jest 
n mnie do sprzedania było 
przez omyłką podane 
{ I . G o l d w a c h . 

Kupię 
Nlciarkę na przędzę 

fantazyjną 
(efektzwirtnaschine) pożą

dany system łiatnla. 
i Oferty do redakcji pod A. M. 220-3 

P r z y j m u j e do reparacji 

— inknle, swetry I L p . - A 

' bo w prvvvniiiem 
mieszkaniu. 

ni. 6-go Sierpniu 76 m. 16. III p. 

S p r z e d a * wsze lk iego ro 
dzajti w y r o b ó w futrzanych 

w s u r o w y m I g o t o w y m 
' •— s t a n i e . ~~~zz 

Przyjmowanie reperacjll! 
Ceny przystępne!— Akuralna obsługa* 

l.D. DAWIDOWfiCZ 
P I O T R K O W S K A 19 ( w p o d w ó r c u ) 

2-gic wejście, Ul-cle piętro. 

Lecznica 
leKarzy 

specjalistów 
ul . P i o t r k o w s k a 17 

(drugie poilwiFie) 
przyjmuje chorych we wszystkich spe
cjalnościach od godz. 9 do 6 wiecz.f 

Cena za poradę 8 0 . 0 0 0 ospy ope
racje 1 opatrunki od umowy Szczepienie 
mk.„ Rentgen djagnostyka, leczenie 
(powierzchowne i głębkokte). 

P1EBWSU ŁiBZKI CHEHIC1BI 
Farbiarnia Futer 

W. SZEJNPIANA 
przyjmuje wszr.IUie futra do farbo
wania na wszystKie Kolory oraz od
świeżania na Kolor naturalny, jaK toż 
farbuje lisy I szejry na Kolor KonKse-
Wy, popielice na Holor nureK i soboli. 
Wykonanie — najnowszy system zagra-

FAR zyjmuje się równie! d o 
I a p r e t u r o w a n i a wszel 

rtlczny.—Prz; 
bowa ni a 
kiego rodzaju wełniane, pólwełnlane 
sztuki towarow,|resztki, sztuczny jedwab 

l garderobę. 
Ceny przystępne.— Zlecenia skierować, 
G d a ń s k a 8 , rn. © (front.) 

Wił 
k l i p u j ę płacąc najwyższe ceny. 

N. W a r s z a w s k i 
(w podwórza lewa otlcytn 

2 piętro). Piotrkowska 9 

B E Z K O N K U R E N C J I ! 

B R Y L A N T Y , 
z ł o t o , s r e b r o , z e g a r k i , s ta re z ę b y 
kupu je pffacąc na jwy&sze ceny 

IHCDILUILDII Csaielnlauia 3 7 
BTHJŁNLLNLL, {roni (róg Plotrk.) 

P r a c o w n i a 

watowych i puchowych. 

lOUtailtSROWSta 10, L a n c f a i ! . 
5106-3 

I I 
składu 

Kajtańsre w Łodzi 

MUSZTRY DO P1SHM1A 
poleca ze 

W Sprzeda 
UL. G Ł Ó W N A 38 M . 3. 

Lecznica chorób zębów 

Utaiza-ieiiłisfi L-PlDiS 
i 14% P i o t r k o w s k a 145 c 

Plombowanie wprawianie zębów. 
O p l a t a p o d ł u g taksy . 

Wyroby Futrzane 
L I B I I E I L BolitowflH ft U 

S t r a j k u nie b y ł o I nie b ę d z i e ! 
w Szwalni bielizny A. H. Niedzielskiego, ul. 
Kilińskiego 76, która wykonuje powierzone 
zamówienia o 20 procent taniej jak kon-

5107 

lewa 2-ga oficyna, 2-gie 
T e l . 2 4 - 6 6 . 

OD 
rzu 

piętro. 
5148 

kurenci. 

Choroby skórne 
weneryczne i mo 
ćzopłciowe, Iecze-| 

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

DZIELNA ł& 9. 
Przyjmuje od8-}-10 
I pół i od 4—8, 

przyj- od i 

Dr . m e d . Dr . m e d . 

D o k t ó r 

Liiii 

Pluszowe palta 
eleganckie wykończenie. 

Kupieckimi wekslami 
krótkimi pokryć moż

na część zakupu. 

Zamszowe palta 
z futrem ubierane. 

SuKnie 
najnowsze fasony. 

jesionKi 
w dobrym gatunku. 

Garnitury 
z modnego materjału. 

N a w r o t Afe 7 . 
Choroby skórne 

i weneryczne 
(jlpnyjnj.^ad^IO—12 

H.KE8SZHER- A 
Z i e l o n a 18 . i g , 

Oene*»,.. V 

EKCIl 

Choroby dzieci 
i fBwndlrinfi. 

Przyjmuje od 1 -
1 od 6—8. 

•Choroby kobiece. 
Dz ie lna 6 . 

Przyjmuje od 4—5 

Dr. M E D . 

zmien ia j ! L UlOilBlApioCrtowska & O S I " 

Dr. 

L6d£. 

Zawadzka 10. 
Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 9—12 
i od 5—8. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 4 — 7 w,, 
w modlicie Uwicia 9-!' 

Dr. 

Dr . m e d . 

L U B I C Z 
Cegle ln lana 4 3 . 

.tborobj s U n i , 
IRLOBI.TLHTTWTITWI 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyiyno-
wym. Przyjmuje . 

od 1 1 - 1 1 od 5 - 3 , | 

Akuszerja 

r n t d . 

F r i d 
Choroby wewnętrzne 
i dzieci. Przyjmuje 
od 1—2 I od, 6—7. 
SienKicwicza 37 

telefon 24-78. 
•on TI ..RUR •iMi-.-*'.\M«nmu 

M e b l e k l u b o w e 
Sypia lk i 

S t o ł o w e 
Gabinety -ydtipi 

M e b l e b iu rowo ' 
Kuchenne urzą 

d z e n i a 

oferty ?<%Ą, 

wiece, dla pań od 
dzielna poczekalnia 

DR. M E D . 

Braun 
Południowa Nr. 23, 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Przyj

muje od 8—10 1 pół 
1—2 I od 4— 8. 

i choroby 
kobieco. 

P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10-11 

4 - 6 . SI 24 

LÓżka m e t a l o w e 
Po cenach najniż

szych poleca 
na dogodnych 

warunkach 

Magazyn Msblf 

.Boniiz.wki.io 
Piotrkowska Ni 118. 

I p. front 
Telefon 21-61. 

— D y w a n y — 

Oitsuii ilis. 
D r " | Kupno I s p r z e d jjONNE lecons de 

0. I Z I i K I E f JJ L-Kupuje. meblej turg. conyersatlon^^ta 
r k « - .1rA«IT. i IkRTfutra. dywany, ' , N . W . 100' 

garderobę, maszyny 
do szycia. Płacę 
najlepiej. Łaznlk, 
itllca Benedykta 28. 
miesz. 13. 5015 

czenic«- fi od A 

121 0 ( 1 ' Y 

ka »»* 

ibiiki* p > ^ 

Instrumenty WĘIM 

CHOR. SKÓRNE 
I TPSNERYCZNE 

przyjmuje od 5 do 
7 i pól p. p. w nie

dziele. 1 święta 
od 11—1. 

DSIripnlaKiBiiidjkls) 

wszelkiego «)• 
dzaju reperuje 
sic, artystycz
nie po cenach 
przystępnych. 
Skupuje sle 

stare instrum 

S T R U N A 
najlepszego 

gatunku swle 
zo nadeszły.— 

22. ul. Nawrot 22. g 

L 
D R . 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz
ne l moczopłclowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka JA 1. 
Telefon ,Nr. 25-38 

I-"rxy;tniije od U — 1 i ud f»— 
Dla pin od 4— 6. SOS 

B O O Ó W jelenich 
dużych oprawio

nych sprzedam kil
ka par. Przejazd 59 
Wronowski. 198-2 

. R o z m a i t e . 

Jkuszerka Pipikowa 
przyjmuje panie 

miejscowe 1 przy 
Jezdne. Piotrkowski 
182 m. 14. 6012 

?lc 
ANICUR 
muje, PiotfkoW' 

ska 79. Front 3-cie 
piętro. Ceny n-
mlarkowane. 207-3 

208jwini» 

sobolc 

ANICURE, Piotr
kowska 50, fr. 111 

piętro. Horowiczów-
na 219-3 

JJKAZYJNIE do 

r*0 

osi* «UfV 

wska 25. 4 

L fl1 

b. r. wype^mn 

Akuszerka Drzyma-
lows powróciła. 

Piotrkowska 223, III. 
2fj,lewa oficyna. 
862 

do sprzedania 
Umywalka marirm u 

rowa z kranem .Wy-^owsk 
gódka domowa. Bu' 

n|utn. .J».H'<r,« 

rpnla 33 m 

P r e n u m e r a t a : 

SU «*aa 

hpiess viit:ciBi łącznio 

w Łodzi mk. 420,000 miesięcznie. — Zamiejscowa 
mk. 600,000 miesięcznie.— Zagranicą'mk. 800.000 
miosięcznle. — Odnoszenie do domu 30,000 mk. 

' 720,209. 

O g ł o s z e n i a : 
ZWYCZAJNE) mk. 4600 
trowy (ua itr. 8 u;.».; 
mk. 8000 sa wi*ru m 
scowe o 50 proc. drotej. Z-gru. 

•... ... .-. Drobue B.O0O, PF 
JRF< 

» .; wlerłi milimetrowy (»» »"onl« lOupalt). W TEKŚCIE: m». W- ,„ 
I). NAUESŁANL: mk. bOOO u wiem mlllmtlrowy (u *tr. 8 "P k WELFA 'llmetrowy (na itt. 8 łipłlt). Z»reciynow« I wilubmowe po lnl»t' „ FR] 

O 100 proc drotej. Zi terminowy druk oetoSMtJTAM
 . GFITT' 

sady I poszukiwane 8,000. Najmniejsze og«° ^ 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. ~ 

http://Boniiz.wki.io

